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Aiislrji zostało niedawno skonfiskowane za umie
szczenie mowy posła Schonerera. raianej na po
siedzeniu Izby poselskiej. Redakcja odwołała bię 
przeciw wyrokowi sadu obwodowego w Kornou- 
hurgu do wyższego sądu krajowego w Wiedniu, 
który jednak zatwierdził wyrok pierwszej instan
cji, motywując go tem, że tylko całkowite sp ra 
wozdania z posiedzeń Izby poselskiej, lecz nie 
poiodyócze mowy mogą być bezkai nie drukowane. 
Jakkolwiek jeneralny prokurator powinienby prze 
ciw tej decyzji wyższego sądu krajowego wnieść 
zażalenie nieważności, to zjednoczona lewica nie 
1 'ekejac na tę ewentualność, przedłożyła dnia 
10. bm Izbie poselskiej wniosek, według które 
*•§■ 28 m tawy prasowej miałby byó w sposób 
następują y interpretowanym - .Zgodne z prawdą 
doniesienia o rozprawach publicznych Rady pań
stwa i Sejmów, tudzież mowach pojedyńczyeh 
posłów do Rady państwa i S umów, nie mogą byó 
śjigane w drodze karno-sądowej".

Zjednoczona lewica postanowiła równocześnie 
ze względu na ważnośó sprawy, dotyczącej wol- 
nuś i prasy, udaó się do w-zystkich klubów par
lamentarnych z wezwaniem do wspólnej akcji.

Dzienniki czeskie przyjęły ten wniosek bardzo 
przychylnie; spodziewać s.ę więc należy, że czescy 
posłowie poprą go tak, jak na to w istocie z 1- 
sługoje. Nie wątpimy również, że i Koło polskie 
stanie w obronie i tak aż nadto szczupłej wol
ności prasy austrjackiej.

Sprawdzają się słowa posła Hiusnera, wypo
wiedziane d) centralistów, ze i w opuycji można 
się czegoś nauczyć- Wiernokonstytucyjui uczą sie 
j robią pewne postępy w liberalizmie, bo starają 
się naprawić ustawę przez nich samych wydana, 
która można było interpretować dowolnie. Sądzili 
zapewne, że będą w ecznie u steru, i że interpre 
tacja ścieśniająca wolność prasy, nie będzie nigdy 
do ich organów, lecz do opozycji stos iwana. Tym 
czasem odwróciły się karty. Wydali broń na sa
mych siebie i wzywają teraz Polaków i Czechów 
do pomocy w imię liberalizmu.

Jesteśm y pewni, że nie zawiodą się w sw o
ich oczekiwaniach, ale zarazom dowiedzą się, że 
prawdziwy liberalizm nie jest ich monopolem, a 
f obronie zagrożonej wo'noś:i staną ci, których 
klika centralistyczna dla zyskania popularności 
lubiła nazywać klerykałami i konserwatystami.

Nie dzielimy zapatrywania Wiener ^ty.,
jakoby to wezwanie centralistów do wspólnej 
akcji było pierwszym krokiem do pojednania się 
Żywiołów libera'nych. Rozdzielają nas kwestje tak 
zasadniczo, że dziecińs-wem byłoby wierzyć w 
pojednanie na polu ust i wy prasowej. Nie zapo
znajemy ważności ewobćl prasy i uważamy dąże
nie do ich rozszerz m a, tudzież uig pod wzglę
dem opłat stemplowych i pocztowych jako kwo- 
stję piekącą, ale zgoda w tej sprawie nie zbliży 
Polaków i Czechów do stronnictwa, które nigdy 
nie chciało i nie chce zniżyć się do prawdziwego 
liberalizmu polegającego na sprawiedliwości dla 
innych szczepów, wchodzących w skład mo- 
narchji.

W ostatnim numerze dziennika naszego po
daliśmy treść encykl ki papieża Leona XIII. o re
formie zakonu 0 0  Bazylianów. Dziś mamy przed 
sobą dokument ten w brzmieniu dosłownem i 
winni*’my aodać, że retorma ta zaprowadzoną 
została na lat 2-5, prawdopodobnie aż do czasu, 
kiedy unickie stolicy biskupie obsadzone jnż 
będą kandydatami z zakonu 0 0  Bazylianów.

Z Rzymu donoszą nam ze źródła bardzo 
kompetentnego, że niebawem pojawi się druga 
encyklika papiezka, przenisująca regułę jednolitą 
dla. wszystkich klasztorów 0 0 .  Bazylianów, tu 
dzież instrukcję dla kierownictwa nowicjatu w Do- 
bromilu.

W taki sam sposób jak w Galicji, zreformo
wany będzie takie zakon 0 0 .  Bazylianów na W ę
grzech.

Równocześnie z wydaniem instrukcji dla no
wicjatu dobromilskieg > nastąpią nominacje mistrza 
i nauczycieli.

Mpłate i oiłosznls irzyjinji te
Biur* Administracji „Diienoiks Polskiego* przy > 1’ J Sylc t̂u* 

■kie) I. 2, w domu p. Bernstein., we W i <1 tw, H aa 
burym, Frankfurcie c. M., Berlinie, Lip»* - B«żylet, 
&zv.djcapi i Wrooławiu pp. Haaaenatein et Vogier; we 
Wiedniu A.OppelikR. Moaae, Rotter i Spl.; w Warna 
wie Reichman et Frendler Biuro anonsiw; w Pary* 
pułkownik Racckowak. Faubourg Poiasoniere ?j —■ 
Ogłoaienia przy ju je  Agencja p. Adama Cibarowikwgc 
Rue Ci< meji 4 Paru

Og ł os z e n i a  przyjmuje a* ta opłata 6 oentów od mlejsot 
objntoici jednego wierna drobnym drukiem (petit.)

Liaty s p<eni«dsmi maja być prz. tytano franco do Admiai 
arracji aDzi -nniaa Polskiego. —- Liaty reklamaeyjo 
nieopieosętowane nie podlegają opłacie.

Riklaroy w rubryce „Nadesłane" JO ot. od wiersza.

Ż y d z i  r o & y j s c y .
Zarząd to w. „Spójnia" wręczył wczoraj przez 

deputację p. Lóblowi prośbę, w której powiada:

„Dotychczasowe doświadczenie przekonuje, że 
napływa do Galicji po największej części prole- 
tarjat, pozbawiony środków maierjalnych do utrzy
mania życią, jakoteż uzdolnienia do pracy produ 
ktywnej. Więc pod ciężarem tego balastu cierpieć 
muszą zarówno handel, tak i rzemiosła, rolnictwo 
i wszelakie inne gałęzie produkcji. Przedewszy- 
staiem zaś s p o k ó j  s p o ł e c z n y  jest w na- 
*zym kraju przez napływ emigracji żydowskiej z 
Rosji na groźne narażony niebezpieczeństwa

Gdy zaś rozm ary tego napływu żydów z 
przyległych prowincyj cesarstwa rosyjskiego do 
Galicji przekraczają już teraz wszelkie istniejące 
przepisy o nadzorze policyjnym nad obcymi, a 
przewyższa on także siły i środki komitetów opie
kujących się przybyszami;

gdy — jak powiedz!a n o , wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa em:g:\icja ta w najbliższej 
przyszłości spotęguje się znacznie, kiedy równo
cześnie w niższych zwłaszcza warstwach ludności 
krajowej, rozwija się z tego pow >du bardzo nie
bezpieczna dla spokoju publicznego agitacja;

dlatego mniema zarząd stowarzyszenia, iż 
trafia tylko w myśl inteneyj c. k. rządu, gdy o- 
śmiela się prosić :

„Raczy c. k prezydjum namiestnictwa wobec 
nadzwyczajnych rozmiarów napływu żydów z Rosji, 
wyjednać w właśaiwej drodze wydanie s p e c j a l 
n y c h  p r z e p i s ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h  co 
do traktowania tej sprawy, a to w myśl zasad 
następujących:

„I) Przedmiot ten nie ma być traktowaoy 
przez c. k. rząd li jako sprawa wyznaniowa lub 
wyłącznie humanitarna, lecz jako taka, która dla 
całej ludności tego kraju posiada doniosłe zna
czenie ekon imiczue i społeczne, a dla państwa 
niemniej ważną doniosłość polityczna.

2) „Odpowiednio do tego poglądu zasadnicze
go powinna być weseśnie obmyślane środki, iżby 
nawet w takim razie, gdyby ni-pływ wychodźców 
żydowskich do Galicji z sąsiednich prowincyj ce 
sarstwa rosyjskiego spotęgowany został do naj
większych rozmiarów, c. k. władze rządowe były 
w stanie opanowywać go całkowicie, i ażeby mogły 
sparaliżować z gory następstwa niepomyślne, jakie 
fakt ten dla sp iłeczeństwa i dla państwa wywołać 
może."

Ta sama deputacja udała się następnie do 
Wydziału krajowego, gdzie wręczyła odpis rzeczo
nej petycji z p rośbą:

„Raczy wysoki Wydział krajowy wyjednać to 
wpływem swoim, ażeby c. k. Rząd powziął jakiś 
plan stanowczy co do sposobu traktowania imi- 
srracji żydów rosyjskich do Gaiieji, gdy dorywcze, 
bez żadnego systemu wydawane postanowienia do 
tychczasowe, nie wystarczają nawet do utrzyma
nia przybyszów w ewidencji, nie mówiąc już o 
istotnej ochronie kraju naszego od groźnych na 
stępstw tego objawu."

Rozwiązanie się kumitetu brodzkiego, który 
nie mógł podołać zadaniu, stawia rzad w konie
czności, wzięcia sprawy w ręce urzędowe, by o- 
chronić kraj od przykrych katastrof.

Telegramy z Wiednia donoszą o ogłoszeniu 
tamże oaezwy komitetu składkowego, funkcjonują
cego pod przewodnictwem pana Chiumetzkiego, 
a jednocześnie podobny komitet wydał odezwę w 
Paryżu.

Wykazy składek, które dotąd wpływają w 
różnych miejscowościach, udowadniają fakt, że 
miljonerzjr żydowscy, Rotszyldy i inni tego samego 
gatunku wcale niestosunkowemi przyczyniają się 
kwotami. Składki ich są tak małe, że więcej ci 
ludzie ofiarują, cd dają 1 - 5  gid. Stosunkowo do 
majątku i zysków, jakie im majątek przynosi, 
krezusy żydowscy powinni sypać miljony, a przy 
najmniej krocie, a wtedy utrzymanie i transport 
nędzarzów, koczujących w Brodach, nie spotykał
by się z trudnościami, i nie potrzebaby tan długo 
powstrzymywać emigrantów na miejscu.

Tak wychodźcom juk i tutejszym żydom za 
leży na tem, aby jak najprędzej ekspedjowano 
wychodźców dalej aa granicę. Pomiędzy nimi 
znaj J a j-  s.ę bardzo wieln takich, którzy wcale ni
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są ofiarami gwałtów rosyjskich, i dla tego komi
tet berliński z samych żydów złożony — ogłosił 
wyraźnie, ż e  t a k i c h  n i e  b ę d z i e  w s p i e r a ł  
a n i  t i a n s p o r t o w a ł .  Podobne ogłoszenie u 
nas powstrzymałoby może nawałę emigracyjną, 
która przybiera cechy epidemji, a przynajmniej 
manji nieuzasadnionej, i przerasta siły współwy
znawców, po tej stronie granicy mieszkających.

Jak najprędsza ekspedycja na zachód staie 
się nieoJbitą konieczności?.

Komitet pomocy dl» prześladowanych izraeli 
tów rosyjskich wydał następującą odezwę :

Dokonywane od roku na ludności żydowskiej 
w Rosji okrucieństwa przejmują zgrozą serca wszy
stkich ludzi szlachetnych. Po starzające się z prze
straszającą regularnością mordy i pożogi przypo
minają najsmutniejsze chwile średniowieczne, a 
pastwienie się dzikiej tłuszczy nad bezbronną i 
niewinną ludnością hańbą okrywa społeczeństwo i 
władze rządowe, które bezczynnie przypatrują się 
tym barbarzj ńskim czynon).

Od roku ludność żydowska w Rosji jest rabo
waną i mordowaną- Długą i mozolną pracą na
gromadzony dobytek staje s ę pastwą rozbestwio
nych hord kacapskich, a okrutną śmiercią giną ci, 
którzy śmią stanąć w obronie swego mienia. Ani 
wiek ani płeć nie ochr&ni .ją tych nieszczęśliwych 
od najwyuzdańezych okrucieństw.

W Anglii i Francji, we Włoszech i Austrji, 
z tej i z tamtej strony oceanu ludy i rządy ze 
zdumieniem spoglądają w s tro n ę , kędy kacapór 
hordy pod okiem rządu i jego siły zbrojnej n i
szczą i rabują mienie spokojnych mieszkańców, 
znieważając, gwałcąc i zabijając tych którzy nsi- 
łują stawiać opór rozszalałej tłuszczy.

Do historj' dawno minionych prześladowań 
szczepu żydowskiego nowa i krwawa przybywa w 
Rosji karta.

W ten sposób przez władze i społeczeństwo 
na pastwę dzikiego tłumu oddana ludność ży
dowska tysiącami opuszcza dotychczasowe swe 
siedziby, ze zbolałem sercem i łzawem okiem 
uciekają nieszczęśliwe te ofiary z kraju, w któ
rym kości ich ojców spoczywaj *», a który w za
mian za przywiązanie i -miłość daje im ucisk i 
prześladowanie.

Z tamtej strony oceanu chcą oni szukać 
schronienia przed prześladowcami, w Ameryce 
chcą znaleźć drugą ojczyznę, w kraju, w którym 
spokojnie będą mogli używać owoców swej pracy, 
i który użyczy im opieki i praw ludzkich bez 
względu na ich wiarę i wyznanie

Ta wędrówka nieszczęśliwych ofiar brutalnej 
siły budzi szczere współczucie w całym świecie 
cywiliz wanym. We wszystkich krajach zawiązują 
się komitety celem niesienia pomocy tym nie
szczęśliwym wychodźcom i umiżliwienia im do
stania się do Ameryki

Szlachetne usiłowania komitetów zagrani
cznych, ożywionych świętą ideą miłości bliźniego, 
na których czele stoi kemitet londyński, nie mo
gą jednak podołać temu, aby wszystkich przyby
wających do Galicji emigrantów rosyjskich bez
zwłocznie w dabzą wyprawiać drogę. Pozostać 
oni muszą chwilowo w gościnnym kraju naszym, 
a i przyjdzie na nich kolej udania się za morze, 
A obok mężczyzn w sile wieku znajdują się ke- 
biety, dzieci i starcy, ogołoceni ze wszystkiego, 
bez dachu, odzieży i pokarm"

Na nas mieszkańcach G alicji, najbliższych 
sąsiadach nawiedzonych okolic, którzy patrzymy 
na ten obraz nędzy i zniszczenia, przedstawiający 
się oczom naszym w całej swej zgrozą przejmu
jącej nagości, cięży obowiązek łagodzenia tej nę
dzy, dostarczenia utrzymania nieszczęśliwym ofia
rom strasznego barbarzyństwa, przez czas ich 
chwilowego pobytu w Galicji.

Ziwiązany we Lwowie komitet pomocy dla 
prześladowanych w Rosji żydów podwójne wziął 
na siebie zadanie. Z ramienia komitetu londyń
skiego zarządza on odchodzącymi dwa razy tygo - 
dniowo transportami emigracyjnymi do A m eryki, 
jednocześnie zaś zbiera komitet potrzebne fundusze 
na utrzymanie dla nieszczęśliwych wychodźców.

V) tym też celu odzywa się komitet niniejszem

do wszyst ich ludzi szlachetnych w kraju, zapra
szając ich do lieznpgo ndziału w składkach na 
rzecz nieszczęśl.wych naszych współwyznawców, 
ofiar rosyjskiego prześladowania.

Oburzenie, jakie okrucieństwa rosyjskie wywo
łują w całej Europie, a szczególniej w szlachetnem 
społeczeństwie polakiem, każe nam się spodziewać 
że głos nasz utoruje sobie drogę do serc naszych 
szlaehetuych współobywateli, i że wszyscy pospie
szą złożyć wdowi grosz swój na uśmierzenie nędzy 
nieszczęśliwych tułaczy.

Dobrowolne datki uprasza się przesyłać do 
„Komitetu pomocy dla prześladowanych izraelitów 
osyj skich. "

Również bliżej wymienieni członkowie są u- 
prawnieni datki dla Komitetu przyjmować.

K O R E SPO N D E N C JE .
_ P rzeża rty  20. maja.

(fWflór poidski).
Opróżnione krzesło poselskie w tutejszym 

okręgu wyborczym z mniejszych posiadłości przez 
złożeni* mandatu p. Józefa Krzycztofowicza, po
rusza już dziś opinią publiczną naszych powiatów 
i jest przedmiotem poufnych narad wszystkich 
odcieni politycznych.

W rohatynskim powiecie podniesiono kandy
daturę hr. Stanisława Krasickiego; partja śtojur- 
ska. zwróci się prawdopodobnie do ks. Pawlikowa 
lub też ks. Szwedzickiego, lecz jak to zwykła za
wsze czynić, dla uniemożliwienia pocisków prze
ciw osobie kandydata ukrywa starannie jego na
zwisko. Liczna partia umiarkowanych Rusinów 
w powiecie podhajeckim , w poczet których 
zaliczamy przeważną część księży i wybitniej
szych włościan, podnoszą z całą stanowczością 
kandydaturę p. Lsoną Roszkiewicza, naczelnika 
sądu w Fudhajcach. Wiadomo nam, że p. R. jest 
synem unickiego księdza, a swem bezstronnem 
urzędowaniem i opieką, jaką otacza lud wobec 
wyzyskiwaczów, swym zacnym charakterem i 
energią zdobył sobie mir i zanfanie całego po
wiatu. Nie znając przekonań politycznych pani. 

Roszkiewicza, nie możemy się jeszcze 01 wiadczyć, 
czyli Polakom wypada popierać jego kandydaturę, 
a zresztą niewiadomo bszeze, czyli p. Józe* 
Krzysztofa wioz zdecyduje bią uc. ponowne przyję
cie mandatu.

ZIEMIE POLSKIE.
W arszaw a 19. m ija. Na ostatmem posie

dzeniu gminnem w gminie Kosaki we wsi Koła
kach, (gub. Augustowska), uchwalono jednogło
śnie prosić władzę, jak  donosi łomżyńskie,
aby zgodnie z prawom najwyiszem w szkółkach 
gminnych w Kołach i Rutkach, język p o l s k i  
był wykładany i uważany za przedmiot obowią
zujący, oraz, aby wykładu rel gji w Kołakach do
pełniał w języku p o l s k i m  ks. Łopuszyński, 
miejscowy proboszcz, a w Rutkach ks. Żochowski, 
i aby ciż księża mianowani byli opiekunami 
odnośnych szkółek. Stosowne deklaracje wspomnie 
ni księża złożyli. Wick powiada na t o :

Uchwała ta, godna naśladowania i jest na
dzieja, że zostanie zatwierdzona, gdyż opiera się 
na gruncie legalnym. Rodzice zaś widząc doiy- 
kalniej pożytek dla swych dzieci, będą licciuej po
syłać je do szkoły, jeduą boi iem z głównych 
przeszkód, tamujących szerzenie się oświaty wśród 
ludu, są względy wykładowe, oraz nieufność de 
nauczycieli najczęściej n i e z n a n y c h  i n a r z u 
c o n y c h .

SPRAWY ZAGRANICZNE.
B e r l in  19. maja. Donosiliśmy już, że posło

wie alzaccy, poparci przez Polaków i centrum, 
j  stawili w parlamencie dwa w nioski. p.crwszy 
wniosek domaga się, aby w wydziale urajowym 
ci członkowie, którzy nie władają językiem nie
mieckim, mogli przemawiać po francusku, drugi 

I zaś żąda zniesienia t. z. paragrafi o dyktaturze. 
W sprawie tych wniosków pisze 7lc.ton.ai 2[tg., co

następuje:' Pierwszy wniosek odrzuci bez wątpwl 
nia parlament z tych samych powodów, jakiem 
sie kierował przy podobnym wniosku, stawionym 
w 1881 r. przez posłów alzackich. Przez dziesięć 
lat, tak utrzymywali wówczas przeciwnicy tego 
wniosku, a za nim i komisarze rządowi, pozwolo
no w urzędowych stosunkach wobec niemieckiego 
używać języka francuskiego. Żaden parakm ent 
francuski nie pozwoliłby w potomnych stosunkach 
używać Niemcom ich ojczyctego języka Nie mo
żna też pozwolić na język francuski w wydziale 
krajowym, do ktorego obrad publiczność ma przy
stęp, gdyż ludność mogłaby sądzić, iż wcielenie 
ich kraje do Niemiec nie jest jeszcze stanowcze. 
Jeśli—tak pisze Tiational Sfty.—są w wydziale 
krajowym członkowie, nie umiejący po niemiecku, 
to nie są oni zdolni do uczynienia zadość swym 
obowiązkom i ludność powinna w ich miejsce wy
brać osoby, umiejące po niemiecku.

O g a n  .'beralny przemawia widocznie w in te
resie największego despotyzmu, a przeciw wszel
kim zasadom wolności Ludność, wybierająca 
członków do wydziału, oddaje zapewne głosy na 
osoby, do których ma zaufanie, i wybiera je, do 
czego też ma prawo, bez względu na to, czy u- 
mięią po niemiecku, lub też nie. Rząd powinien 
uwzględnić te wyjątkowe stosunki i pozwolić oso
bom, nie znającym języka niemieckiego, przema
wiać po francusku, do tego wymaga prosta spra
wiedliwość. Przeciw „zniesieniu „paragrafu o dy
ktaturze," który niczem innem nie jest, jak prze
pisem, uświęcającym stan oblężenia, nie a ystepuje 
wprawdzie Tiational i nawet życzy sobie, by 
ten paragraf usunięto, — a b  pod tym warunkiem, 
jeśli się rząd na to zgodzi. Jeśli je b a k  zważymy, 
że ten paragraf bardzo rzadko ze* ->wany był w 
praktyce, to widoczna, iż jesr .tciem zbyte
czny i winien być jak najpręczej usunięty.

P e te r s b u rg  19. maja. W 7{uikim %tirjerit 
z dnia 5. maja br. czytamy: „Pominąwszy wiel
ce drażliwe kwestje pomiędzy Anstrją i Rosją, 
wynikłe lat kilka temu z powodu Bałkańskiego pół
wyspu, h r Wolekenstein ma nadto do załatwienia 
inną sprawę, również delikatną pod względem 
politycznym. Sprawą tą jes t—proces Rusinów w 
Galicji, Hr. Wolckenstein oddaje wszelką spra
wiedliwość powściągliwości polityki rosyjskiej w 
ogóle, a szczególnie co się tyezy jej chęci nie- 
f  trąeania się do sprrw pooratymcow ewoich w 
Galicji."

„Jnż w pierwszym dniu przybycia swego do Pe
tersburga hrabia zaraz pospieszył dow.ećzief się 
u ziomków swych, przebywających w stolicy dla 
spraw sekretnych, co myśli rząd rosyjski o dzi
siejszym stanie sprawy ruskiej w Galicji. Odpo
wiedź była wcale niewesołą. Pojmując drażiiwość 
położenia w jakiem się znalazł, hr. doniósł wnet 
o tem, co usłyszał, do Wiednia, z załączeniem 
własnego swego na tę sprawę poglądu. Czy wy
padnie posłowi ulżyć choć niewiele los areszto
wanych we Lwowie Rusinów, dopiero przyszłość 
to nam okaże. Dziś zaś wiadomo tyle tylko, że 
hrabia wytęża wsrystkie siłj do skłonienia rziądu 
swojego, ażeby jak najspieszniej załagodził spra
wę lwowską, po szalonemu wznieconą intrygami W  
G alicji, dyskredytującemi Austrję."

Jakiemi ir.rygam i? pfatki]%<trjer nie powia
da—ale naturalnie, że miał na myśli polskie. Więc 
to Polacy kazali ks. Naumowiczowi korespondo
wać z synodem; więc to Polacy kazali mu na
mawiać ciemne chłopstwo na szyzmę, ibiecując 
gruszki na wierzbie? I  jak pogodzić jedno z dru
gim ? W jednem miejscu %crjer powiada, że hr. 
Wolckenstein przeświadczony jest. że Rosja by
najmniej nie chce wtrącać się do spraw galicyj
skich, a w drugiem, że tenże sam. ambasador do
wiaduje się jednocześnie od tajnych agentów l  
wielkiem przerażeniem, że car nie myśli zostać 
obojętnym w tej sprawie, a zatem należy, ażeby 
WTiedeń c-zemprędzej udobruchał e rra— przeprosze
niem cbyba pana Adolfa Dobriańskawo, że ośmie
lił się go do kozy zamknąć? Cóż więc jest p ra
w d ą? .. My jesiesmy przekonania, że w tem 
wszystkiem nie ma ani krzty prawdy. Austija nie 
tak jeszcze nisko w w oj godności up*dł«s ażeby 
się oglądać m iała na humor eara „w drugim roku 
ukrywania się jego w Gatczynie czy też Peter- 
hefie," czy pozwoli jej lab nie, załatwiać sprawy

Doktor Robin,
komeija n> jtinym dktit z francuJlciego, rrzsz jj. de 

'Jbórnaray. ‘przekład Sózefa TĆomrrowsfojo.)

Są sztuki, jakby jedynie dla mistrzów stwo
rzone.

Kiedy autor subtelnie cieniuje charakter, kie
dy wszysticie jego rysy oddaje jasno i wyraziście 
tak, że wrażenia, sposób postępowania, każdy 
czyn, każde uczucie, namiętności bohatera potrze
bują się tylko wcielić niejako w artystę bez 
twórczego współudziału z jego strony, bez szuka
nia rysów charakterystycznych postaci, — wtedy 
dla artysty zadanie łatwiejsze, bo on tylko 
odtwarza i w jedną Całość splata szczegóły zmy
słowego przedstawienia charakreru. Wzruszenia 
głębsze, przejścia od rozumu do szału i namiętno 
ści nie następują nrgle : są przewidzune, nie- 
1' dwie obliczono z g ó ry ; cały proce? życia nie 
ma zda się nic tajemniczego, nic Zagadkowego, a 
artjście  pozostaje tylko kopiować doskonale po
mysły poety, ujmnjąc przytem własną fantazję w 
ramy przezeń zakreślone.

Atoli sa astnki, w których skopiowanie nie 
nj&Urcza. Poeta bowiem m« analizuje człowieka,

przeprowadza urobionego już t-WukUrn po

śród pewnych sytuacyj, ale całą siłę, cały efekt 
skupia około jednej sceny, wydobywając z głębin 
życja Ju3zy ludzkiej jeden z tych porywów, 
dziwnych a często tajemniczych, jakie wstrzą
sają człowiekiem i zmuszają go nagle, na głuchy 
odgłos sumienia, czasem na niepewne, mgławe 
wspomnienie lub myśl, dotychczas spokojnie w 
ukryciu leżącą, przechodzić od szalonej radości 
do rozpaczy, od prawdy uczuc miłosnych do 
wstrętnej komedji karczemnego życia. Tu kopia 
nie starczy : artysta bierze na siebie większą po
łowę pracy poety. Indywidualizm jego może k re
ację poety wznieść na wysoki poziom prawdy, 
albo obniżyć do rzędu cybuchów chorobliwej 
duszy.

Do takich utworów zaliczamy lednoaktową 
francuską komedję doktor Robin.

W połowie zeszłego wietu, znakomity arty
sta dramatyczny, Dawid Garnek, zwabiał tłumy 
londyńskiej ludności do małego Goodmansfleld- 
fheatre, gdzie przepysznem odtworzeniem arcy
dzieł Szekspira zniewalał do podziwu i uwielbie 
ma. Młody, kształtnie zbudowany, o żywych czar
nych oczach i dźwięcznym głosie, posiadał niezró
wnaną moc nad minami, ruchami i całą swą 
postacią, przechodząc z nąjw iększą łatwością z 
roli w rolę, udając każdą namiętność, każdy szał 
z roli płynący * jednaką siłą i piecy zją.

Cóż dziwnego, że śród uwielbiającego tłumu 
znalazła się piękna M isi, co się w tym czar-, 
daieju zwkoohała? Niczem różnica stanów, nicziNl

wieści płynące po Londynie o tej dzi *nej, 
a głębokiej miłości, niczem troska i ból matki i 
narzeczonego, który się niebawem dowiedział o 
uczuciu ukochanej: Garrick opanował wszystkie 
zmysł) młodej Miss, stał się jej ideałem, jej bó
stwem...

Dziwnym trafem narzeczony pozostawał w 
stosunkach bliskiej zażyłości z Garrickiem, który 
nie podzielając uczuć swej wielbicielki, zgodził się 
na projekt matki i j zyjaciela, by sam ją  wyle
czył z tej słabości. Środkiem miał być artyzm u- 
dawania. Pod przybranem tedy nazwiskiem dra 
Robin zjawia się razu pewnego przed Diękną Miss, 
która ujrzawszy go tak blisko, czuje się szczęśli
wą, h rozpromieniona szczęściem, staje się zachwy
cającą. Mniemany doktor nie spodziewał się zna
leźć pacjentkę tak piękną, zapomina więc o swem 
zadaniu i ulega urokowi cudownej istoty Atoli 
zaledwie wyznał to wrażenie, zaledwie wynalazł 
dlań odpowiedni wyraz, niedobra pamięć czy głos 
sumienia truje chwilę szczęśliwą przypomnieniem 
celu, w jak>m tu przybył. To punkt kulminacyjny. 
Krótka walka wewnętrzna wytwarza nagłe posta
nowienie. Człowiek staje się znów kom< djantem, 
przybiera swą rolę, jak zrzneoną na chwilę suknię, 
usuw, zręcznym zwrotem Miss z pokoiu, by ob- 
inyśleó i ułożyć plan postępowania. W jej nieobe
cności spostrzega butelkę i  rumem; to mu podaje 
myś] szczęśliwą. Chwyta butelkę, a usłyti>awbzy 
zbliżające się kroki panny, podnosi ją  do ust, by 
wchodząc, mogła go widzieć pijącego. Plan okazał

się wyśmienitym. Miss widzi przed sobą wytra
wnego pijaka, pochłaniającego w długich haustach 
płyn rozogniający i stoi niema od podziwu i wstrę
tu. Następna scena jest iribtrzowskiem użyciem 
wszystkich zasobow sztuki udawania.

Dość powiedzieć że Garrick obudzą niewymo
wny wstręt w tej, która go tak niedawno uwiel
biała. BiednaI nie potrafi odróżnić prawdy iyeio 
wej od komedji. Ideał więc strącony, tarzający 
się w mętacbP niskiego, zwierzęcego prawm życia. 
Równowaga uc3uć przywrócona jednym śmiałym, 
choć dotkliwym ciosem. Oto treść sztuki.

Cała akcja skupia się w tej jednej chwili, w 
której artysta od prawdj uczuć przechodzi do ko- 
medji — ale chwila ta jest popi em m ntrza Ar
tysta dramatyczny stwarza ta  całą n omal postać, 
przyjmując na siebie odpowiedzialność za powo
dzenie lub desko.

To, co jest komedją, powinno przewyższać 
prawdę, istotne uczucie musi się jasnowidzącej 
miłości panny wydać fałszem wobec realizmu 
udania nałogu z jego skutkami. Artysta mnsi po
siadać rozległą moc nad sobą, zdolność zmienie
nia twarzy, każdego ruchu, całej postaci, law et 
głosu i to w tak wasnej chwili, kiedy wszystkie 
spojrzenia nań skierow ane; — zmienienia nagle, 
nieznacznie, niepostrzeżenie; oto konieczny waru
nek artysty.

To punkt najwyższy.
Jeżeli w poprzedniej ezęścf góruje liryzm, 

uczucie przeważa* natomiast w następnej realizm

człowieka poniżonego, realizm nieco nawet bru
talny i diski przedstawia ogromne pole popisu' 
Odtworzenie upajanie, się aż do ostateczności, 
subtelna djagnoza samego rozkładu zdrowej i 
trzeźwej m jsli, nie jes t wcale zadaniem ł&twem. 
Mniemałbym tedy, że artysta dramatyczny muai 
p.isiadać łatwość przedstawienia silnych prądów 
lirycznych obok skrajnego realizmu

Scena ta godna takiego mistrza, jakim jest 
p. Królikowski.

Mylnie sądzą niektórzy, jakoby on celował W 
rolact tragicznych idealnego rom antyzm u, jak 
np. Franciszka Moora Potężny talent jego zbyt 
jest wszechstronny i rozległy, by d lrń  ustana
wiać ścisłe granice, a Montjoye służy za p ra y  
Lud, jak realnie pojmuje artysta role z jaką je  
siłą i talentem tworzy.

Doktor Robin jest sztuką, u której się łą«*y 
talent liryka - dramaturga z talentem realisty- 
komika. To czyni ją  popisową p. Królikow
skiego.

Natchnienie i raiet> szkoły naszego artysty 
nadają] mu możność wykazania całej gięciosci i 
wszechstronności swego niepospolitego talentu. 
Oczekujemy z wielką niecierpliwością chwili, która 
doda nowych listkó* do wawrzynowego wieńca 
sławy, otaczającego skroń artysty.
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s*e wewnętrzne według sprawied,:wości intere
sów Piińitwa. Nigdyśmy się nie spodziewali, aże
by iH.ussk.ij "Kurjer mógł tak coś niefortunnie nie
dorzecznego popisać. Dobre tuby było nie w_ła- 
na< h  2Curjtra, ale J  łaniach J^owomo Wrtmieni, 
udaiaeego, iż nie widzą, że Rosja d tisiejsza, przez 
zgniliznę stoczona ; nietylko względem Anstrji, ale 
względem nawet niewielkiej Rumunii, nie śmie 
z niczem zuch wałem wystąpić.

Według Tjicticrl. ‘\V ’cdom. koronacja nazna 
czoną zostula na dsień 24. sierpnia z. s., a zatem 
na dzień 5. września; uroczystości koronacyjne 
mają trwać tylko dwa tygodnie. — Wystawa mo
skiewska otwartą będzie w dniu 29. m aja.— Zgo
dnie z wnioskiem komisji syberyjskiej, generał- 
guLernatorstwo zachodniej Syberji ma być znie 
sione. — Były dyrektor banku państwowego, La- 
mnńskij, ma zostać prezesem banko wołzsko-kam 
?kiego. — Hr. Loris-Mehkow zachorował w Ber
linie na cierpienia reumatyczne, skutkiem czego 
wyjazd jego do Petersburga uległ zwłoce. — Z 
druga połową bieżącego roku, ma być wprowa
dzoną podwyższona akcyza od spirytusu. — Ko
misja oszczędnościowa, zajmuje się redukcją bu
dżetu już na rok przyszły, 1883. — Król włoski 
Humbert przysłał .pizepyszny" weniec marmu
rowy na grób Aleksandra I I ; wiadomość tę czer
piemy z telegramów ZDnicimika warszawskiego. — 
Powiesciopisarz oficer Krestowskij — blagier, ale 
zdolny, i karjerowicz zarazem — został adjutan- 
tem mniej zdo’nego blagiera, ale za to większego 
karjerowicza, generała Czerniajewa, i jedzie z nim 
do Turkiestanu.

'goniec urzędowy zaprzecza, ażeby miała być 
jaka bójka pomiędzy Tatarami a kacapam: w  R y
bińska. Mają być wkrótce wydane surowe prze
pisy kar za p i:aństwo. — Niejaki Szemiakin, 
czynownik odeskiej pocztowej dyrekcji, uciekł ze 
służby, zostawiwszy kasę nieco nadwerężoną. Jest 
to już trzeci czy czwarty czynownik, który w tym 
roku kuńczy w ten sposób w edeskim okręgu 
pocztowym.

I B S

K R O N I K A .
£tpów 20, maja.

W ia d o m o i t i  o s o b is te . O tonkam i Rady po
wiatowej wybrani zostali: właściciel dóbr p. "Wła
dyslaw K o m o r o w s k i ,  w Niaku l sędzia powiato
wy p. Tomasz K o l a s i ń s k i ,  w Sniatynie. —  Ks. 
biskup sun-agan Sylwester S « m b r a t o w ’ c z ,  wy
jeżdża w dnia 25. bm. do Zarwanicy, gdzie zaczną 
się wkró ce znane odpusty zarwanickie w święto 
Zesła na Duet,' św. — D r. Karol G r  •  b a 1, docent 
uniwersytetu Jagiellońskiego, otrzymał od Towarzy
stwa strzeleckiego w Krakowie starożytny sztuciec, 
jako nagrodę za najlepszy strzał do cela — W 
Krakowie zmarł w dniu i 9. b. m. w wieku la t 78 
Francuzek S t a n o w s k i ,  żołnierz z roku 1 8 8 1 .— 
D r. Alfred D o m a s z e w s k i ,  stypendysta archeolo- 
giczno-epigraflcznego scminarjnm przy uniwersytecie 
wiedeńskim ud; 1 tlę z polecenia ministerstw. i oświaty 
do Smyrny. — W Ołomuńca zmarł dnia 18. b. m. 
Józef C z e r n o c b ,  redaktor wychodzącego tam 
pisma czeskiego Jiatz^rec. Zmarły, urodzony w r. 
1832 w Przyrowie, był redaktoren i wydawcą 
wielu pism czeskich, za „libeialnegu* ministerstwa 
G Iskra Herbst, wielokrotnie skazywany był na wię
zienie i kary pieniężne. Na jakiś czas zmuszony by! 
wyemigrować z kraju i powrócił dopiero za mini
sterstwa h r Potockiego. Był honorowym członkiem 
wielu gmin i tcw»rzysiw czeskich. — W ielki ks. 
K o n s t a n t y ,  w towarzystwie dwóch sekretarzy 
przrjeżdżał dziś przez Lwów pociągiem pospiesznym 
z Wiednia do Odessy, —  Generał adjutant książę 
W o r o n c e w ,  zmurł temi dniami w Petersburgu. — 
W  Waszyngtonie zmarł niedawno pułkownik E. F  
F a j e c h t z ,  rodem z Linz a w Austrji Niższej, 
wiedeński student i rewolucjonista z roku 1848. — 
T e  o b a  ld  br. v. R i z y ,  jedem z najznakomitszych 
prawników austijackicli, umarł w Wiedniu dnia 20. 
bm. w 73 roku życia. Kmerly byl członkiem Izby 
panów i prezydentem senatu w najwyżsayił trybu
nale. W r. 1850 założył v. Rizy glUj. ó.ter. geriehts 
"Zt;] j w r. 1856 mianowany był prezydentem austr. 
w jż . sądu krajowego, następnie szefem sekcji w ml- 
nisteretwie sprawiedliwości.

P roces O lgi E r a b i r  i  tow ar?. W sobotę 
doręczono podsąlnym w tej sprawie a k t  o s k a r ż e -  
B i a , obejmujący 80 arkusry pisma n i przełamce 
'fracta paglna? Opiewa on względem Adolfa D o -  
n r z a ń s k i e g o  i k3. Jan a  Na u m ó w i  c z a  na zbro
dnię stanu (§ 58) jako sprawców, a względem reszty 
na zbrodnie stanu jako bezpośrednich współdzialaczy 
(numittjlbare Mitwirker), Wczoraj oświadczyli wszy
scy , że się zrzekają o d w o ł a n i a .  A kt oskarżenia 
więc stał się jnż prawomocnym , a rozprawa będzie 
zape n ae naznaczoną na który h dzień w połowie czer 
wca. Przedwodulctwo w niej obejmuje radca B u - 
d z y n o w s k i .

Za strony prukuratorji jest wezs, ,nych 45
świadzów, wymienionych w osobnym anneksie, mię
dzy innymi pp. K ołaczkow ski, dr Ja u  Dobrzański, 
D ziedzicki, dr Mironowicz i wielu włościan nni-
Uckich.

W szk ole żeńsk iej Im. C zackiego tan ia ło  
wczoraj grono nauczycielek wraz z uczennicami
av< go dotychczasowego dyrekterr p a ia  Nehemiasza 
Landesa, który po odłączeniu szkoły żeńskiej od 
męskiej, pozostaje dyrektorem tylko tej ostatniej.
W  imieniu uczennic przemawiała nczennioa 1Y. klasy 
Kirschówna Angusta, w imieniu zas wszystkich ze
branych nauczycielek, nauczycielka p Ewelina Je - 
ziersLa, podnosząc za sługi pedagog! zne i gorący 
patrjotyzm swego dotychczasowego przewodnika. 
Wręczyia przytem p inu L. piękną illnstruwamt B i
blię w języku polskim

Po przemówienia p. Lande*a, w którem wyraził 
swą wdzięczność za te dowody pamięci, na twarzach 
obecnych malowało się ogólne wzruszenie i żhlj świad
czący zaszczytnie o szarnnkn i miłości, jaką sobie 
pan dyrektor Landes w krótkim czasie umiał 
pozyskać.

K s. Is s* k o w l(Z , arcybiskup-nomlnat obrz orm 
będzie się niebawem prekonizować. a koniaki icja 
odbędzie się przy koncn czerwca we Lwowie. A kta 
tego dopełni biskup krakowski, ks. Dunrjewski, w 
asystencji ks. biskupów Morawskiego i Sylwestra 
Sembratowicza.

K s. b is k u p  M o ra w sk i udaje się ra ra r  no 
Boiem Ciele n i wizytację w Stanisławowskie, gdzie 
konsekrować będzie sześć koścWów. W podróży 
te j towarzyszyć mu będzie ks. Staken.

E m igracja  * y d o * s k » . Wczoraj wyruszył ze 
Lwowa tn n sp e r t  wychodźców, liczebnie dotąd naj
większy. składający się bowiem ■ 568 osób różnego 
wiekłi i stanu Odjeżdżało kilku aptekarzy, studen
tów, przeważnie jednak rzemieślnicy, blacharze, sto
larce, kowale i ślusarse, niektórsy w niebieskich

bluzach robotniczych. Dwaj nkouczeni gimnazjaliści 
z Odesjy, Hiebmann i Holznmnn, wyjechali kosztem 
komitetn do Paryża, celem dalszego kształcenia się.

Na cześć dra Sm olk i dawał hr. Taaffe dnia 
17 bm. w Wiedniu obiad, który odbył się w sali 
„Hotel de 1 Opera“ . Na uczcie byli wszyscy mini
strowie przedlit iwscy, prezes Koła polskiego dr. 
Grocholski, prezesowie dwóch innych klubów prawicy : 
hr. Hohbnwart i ks. Lichtensteln, oraz nowy na
miestnik rządn na Bzlązku, margr. Bacąuehem.

Pan Marjan S tip s l, objął ujeżdżalnię ś. p 
Boznańskiego i udziela nauki jazdy konnej, wypo
życza konie, tudzież przyjmuje je do dresowania.

N a zahnpno H o łd a  p rask iego  zaczynają 
płynąć już sk ła ik i w Warsząwie Pracujący w drn 
karni gaz. ‘Jjol. złożyli na ten cel 3 rs. Obraz n a 
szego mistrza, jak  donosi taż gaz, jfcł., ubezpie
czony został na sumę 60.000 rubli.

G erm an izacja . Donoszą nam z miasta, że nie 
tylko p. Tegischer, lecz także i p. O b e r w a l d e r ,  
utrzymujący handel kapeluszy słomkowych przy ulicy 
Karola L uw ika , posługuje się wyłącznie n iem iecki
mi napisami na swych wyrobach. Czytamy tam l 
„Aus der Strohhutfabrik Oberwalder in Lemberg.“

Z n iżen ie  cen  jazdy na kolejach żelaznych 
galicyjskich. W  celn ułatwienia podróżującej publi
czności zwidzania tak bogatych w piękności natury 
gór Tatrzańskich, tej ozdoby kraju naszego, jak ró 
wnież uroczo położonych i wszelkim wymugom zdro
wotnym odpowiadających miejsc kąpielowych w K ar
patach , wydawane będą w czasie od 15. maja po 
koniec września w następujących stacjach kolejowych 
b i l e t y  do j a z d y  t a m  i n a p o w r ó t ,  ważne 
przez dni 45 po cenie, w stosunku do norm alnej, o 
33‘70 zniżonej. Pomienione bilety do jazdy wydawać 
będą stacje: Lwów, Przem yśl, larnów , Żegiestów, 
Muszyna-Krynica , Stanisławów i Stryj , do sta 
cji Poprad-F elka , nader malowniczo położonego 
punktu zbornego turystów tatrzańskich Ztąd dzieli 
po iróżnego tylko krótka odległość od miejsca kąpie
lowego Schmeks fTatra-Fiired), którego położenie miłe 
w pośród dziko romantycznej okolicy karpackiej, ła 
godne pow ietrze, iście alpe; skie , na milowych prze
strzeniach rozciągające się lasy szpilkowe nadają te
muż pierwszorzędne znaczenie pomiędzy klimatyczne- 
mi uzdrowiskami świata. W yż wymienione stacje 
wydawać będą dalej pod wykazanemi warunkami zni
żone bilety jazdy do stacji Igló-Lentschau, nako- 
niec do T. Terebes. Igló-Leutschau, najd iwniejsze i 
najciekawsze miasto z 16 miast dawnej ziemi Spiz- 
kiej, leży w pobliża od wielu la t zaszczytnie znane
go klimatycznego uzdrowiska „Schwarzenberg“, po
siadającego również dobrze urządzony zakład wodo
leczniczy. Stacja T. Terebes położona jest w odda
leniu 4ch mil od miejsca kąpielowego Rank-Herlein, 
sławneec ze swych artezyjskich, perjodyczuie wytry
skających źródeł, równających się pod wielu wzglę
dami islandzkim Gayserom. Podróżnym kupującym 
bilety do jazdy do Poprad-Felka we Lwowie lub 
Przemyśla pozostawia się do wyboru dotarcie na miej
sce przeznaczenia, bądź to przez linję Tarnów-Orló, 
lub też via Łupków-Leg. Jlihalyi Koszyce pod je- 
anym tylko w arunkiem , że i powrót tą  samą drogą 
nastąpi. Również wydawane będą, począwszy od 20. 
szerwca br. ze stacji Lwów bilety do jazdy tam i 
napowrót z dwudniową ważnością do miejsca kąpie
lowego Morszyn, leżącego przy stacji kolei Albrechta 
tej samej nazwy, po eenie złr. 4 ‘90 z jazdę w H , 
po 2'46 za jazdę w I I I  klasie. Hakoniec wydawane 
będą , począwszy od I .  maja do końca września br. 
bilety okrężne (Rundreisebillets), ważne przez dni 45 
na podróż przez Kraków. Bogumln (Oderberg), Cie
szyn (Teschnn), Rutka, Rosenberg, Liptó, St. Mrklosz, 
Csorba, Lutsiona, Poprad, Felka, Igló. Koszyce (Ra- 
schan), Preszów (Epeiies), Orló, Mn szyna, Kryuica, 
Żegiestów, 8 tary Sącz , Tarnów, Krak..w, lub prze
ciwnie, po cenie zł. 20 '40 za jazdę I I  kl., po cenie 
zł. 12 80 za jazdę I I I  kl.

N a n iic n ta lc tw o  dozwoliło lwowskiemu komi
tetowi pomocy dla izraelitów, emigrujących z Rosji 
zbierać dobrowolne składki w całym kt-ajn na rzecz 
emigrantów.

W yd zia ł stow arzyszen ia  ręk od zie ln ik ów  
„G wiazdau, nadsyfa nam p r o t e s t  następujący: 
P, Schochet, dzierżawca i właściciel ogródka „ Czech- 
l’a rk “ a o eonie „Rudolf-Park* zwanego, pozwolit 
sobie s a m o w o l n i e  użyć tirmy naszego stowarzy
szenia na afiszach wygłaszających odbycie „Przed
stawienia inauguracyjnego“ d, 21. majab. r. Przeciwko 
temu nadużyciu firmy stowarzyszenia wniósł Wydz ał 
tegoż zażalenie do c. k. dyrekcji po icji, ze względu 
ednak na opinję, widzi się zrnusz .nym zaprotesto

wać niniejszem publicznie, jakoby kiedykolwiek miał 
co wspólnego z przedsiębiorcami „przedstawień nie
miecko-żydowskiego TingM anglu, uważając je za 
niegodne do użycia na cele stowarzyszenia. Również 
musimy tu podnieść, że W ydział stowarzyszenia rę
kodzielników „Gwiazda" —  jako stowarzyszenie poi 
skie — używa w y ł ą c z n i e  języka polskiego na 
swoich ogłoszeniach w tej miłej nadziei, że wszy >cy 
mieszkańcy miasta, do których się odnosi, dostate
cznie go zrozumieją.

W y p a d k i Utopione dziecko z zawieszonym 
u szyi Kamieniem znaleziono w młynówce w Honia 
tyczach, w powiecie rudeńskm . Zarządzono docho 
dzenie karne, celem wykrycia wyrodnej matki. — 
W  czasie silnej burzy włościanin Stelan Hiycewicz 
w Maćkowicach, w puwiecle przemyskim, poszywając 
dach na swoim budynku, strącony został s ih  wiatru 
na ziemię i na miejsca życie utracił. — W Zawa 
dzie, w powiecie mościshim, pastwą pożogi, wznie
conej, jak  się zdaje, rozmyślnie, padło 14 domostw 
z rapasami zboża i sprzętami, a przy gaszeniu po
parzyły się cztery osoby, bzkoda obliczona została 
na 5410 z łr , a tylko jeden z pogorzelców byl ase
kurowany. Zarządzono w powiecie składkę na pogo
rzelców. -  W miasteczku Toastem, w powiecie 
skałackim. pożar, który nocą wybuchł w łaźni ży 
dowskieT przy silnym wietrze ogarną! izybko i zni 
azczył, mimo energicznego ratunku, 13 domów z ru 
chomościami. sprzętami i zapasami zboża. S trata 
wynosi 6000 złr., a tylko łaźnia była ubezpieczona. 
Y adliw a konstrukcja komina była I rzyczyn* poża
ru. — Straszną klęską ogniową nawiedzona zosteła 
gmina Lisiatyeze, w puwiecie stryjskim. Ogień, j ik  
cię zdaje, wzniecony zbrodniczą ręką, pochłonął 20 
budynków mieszkalnych i tyleż gospc larskich, a 
stratę, jaką zrządził, obliczono na 21.000 złr. 
"Wielka eztść mieszkańców ciężko nc.wiedzonej gmi
ny znajdowała się w chwili wybuchu ognia na targu 
w Stryiu, a dc ograniczenia pożogi przyczynił się 
niemało pizecLodzący tśłaśnie przez wieś transnort 
urlopników i popisowych wojskowych. — W Kor 
natce, w powiede wielickim, pożai, który powstał 
z niewyjaśnionej dotąd przyczyny, uszkodził mł..dy 
xas dworski na obszarze ćwierćmorgowym, zaś w Sa 
sowie, w powiecie złoczowskim, uszkodził młody za
pust lasu gminnego na obszarze półtoramorguwym.—

gminie Puhrebcach, w powiecie rłoezowskim. 
zniszczył pożar całe mienie sitdmiu gospodarzy. 
Strata ogólna wynosi 4670 zlr,. a z poszkudowa

nych pięciu było częściowo ubezpieczonych. Ogień, 
jak  się zdaje, był zbrodniczą ręką podłożony.

S tatystyk a  pocztowa, w  kwietniu b. r. po
dano we Lwowie-. 198.642 listów prywatnych nie-
poleconych (między tymi 9.562 do adresatów w miej
scu); 45.968 kart korespondencyjnych; 7.835 po
syłek pod opaską; 4.252 posyłek z próbkami; 
148.689 egzemplarzy gazet; 74.429 listów urzędo 
wych; 39.834 listów poleconych; 7.842 przekazów 
na kwotę 235.499 złr. 95 c t . ; 40.574 posyłek w ar
tościowych (między temi 8.564 za pobraniem w kwo
cie 84.656 złr. 13 ct.). Ogółem 568.065 posyłek, 
zatem o 1722 więcej jak w marcu r. z.

Nadeszło zaś do Lwowa: 165.582 listów pry
watnych niepoleconych c 38.954 k art korespondencyj
nych; 5.452 posyłek pod opaską; 4.884 posyłek z 
próbkami; 36.252 egzemplarzy g a z e t; 42.596 listów 
urzędowych; 26.848 listów poleconych; 11.749 prze
kazów na kwotę 115 844 złr. 3 9 l/ , c t . ; 29.963 posy
łek wartościowych (między temi 2.144 za pobraniem 
w kwocie 27.842 złr 15ct.). Ogółem 861.782 prze
syłek, zatem o 1.222 więcej jak  w kwietniu r. z.

P o ś w ię c e n ie  nowej cerkwi we wsi Haiwo- 
ronce, należącej do parafii Wiszniowczyk, w deka
nacie trembowelskim, odbyć się ma wkrótce po Z ie
lonych świętach. Poświęcenia dokona ks. biskup 
Sylwester Semoratowicz.

Wyk** in«ł|>ftltcjll c k dyrekcji porcji
z dnia 21. maja. Skradziono p. F . T. w Kamionce 
Strumiłowej konia i źrebną klacz siwej maśui wart. 
250 złr. P. J .  G. z pom. 1 7 ul. Piekarska zimo
we palto koloru bronzowego, 1 parę spodni grana- 
towych w prążki, a drugą parę jasną, w łącznej 
wart. 40 złr. P . M. Sch. garnitur brunatny w pa- 
aki —. S tiaż polic. aresztowała wyrobnika M. B. 
z powodn podejrzanego sprzedawania srebrnej łyżki 
znaczonej lit. E. R., po którą niewiadomy właściciel 
zgłosić się wiuien. — Złożono w poi. znalezioną na 
ulicy parasolkę ciemno bronzową i srebrny zegarek 
remontoir.

cyeh, jest tu na Podolu ogromny brak, bo zastąp io-/2 . Bi Adama Heydla. klacz gniada 3 letnia Forna- 
ne przez proletaiiat żydowski a jednakże będąc o-j nna, po Marschal) od Protection. 3. Kaliksta Ocho- 
negdaj we wsi Nowosióice, zoczyłem bardzo dużo/ ckiego, ogier guiady 3 letni The Farm er po Złoto-

lityn od Perły. 4  Tegoż samego, klacz gniada 3 
.letnia Giline, po Marschal! od Alice, 
j Bieg IY. koni myśliwskich, Hunter-Stakcs. Na
groda honorowa dana przez J .  Ekscel. hr. "Wilhelma 

| Siemieńskiego 1. Porucz. Seweryna R-fałowskiego, 
j  klacz skarognlada pełnoletnia Swawola, po Koriander 
od Exposition. 2. Por. Karola, Eoitik, wałach siwy 

j 6 letni T itiiiti 3. Porucz Franciszka Brucknera, 
klacz kara 6 letnia Fly, po Zlotolityra od Palatyuy. 
4. B r Adama Heydla, walach kasztanowaty 4 le
tni Finio. 5. H r. Ju l. Tarnowskiego, wałach siwy 
pełnoletni A mor 6. Por. Karola Fiiger Rechłborn, 
wałach gniady pełnoletni Ee^a, po Honyed-Kapitany 
od Heva. 7. For. F r. Brucknera, wałach kasztano
waty pełnoletni Marąuis, po Rothschild. 8. Rotmi
strza Jan a  Kaana, klacz kasztanowata pełnoletnia 
Achtung. (Dok, n a s t)

K ra k ó w  21. maja. Wczoiaj po południu obra
dowała sekcja ekonomiczna i komisja plantacyjna 
nad wiadomą sprawą odstąpienia ozęści plantacyj 
pod nowy gmach uniwersytecki. Uchwalono równo
ścią głasów przez rozstrzygnięcie prezydenta miasta 
odstąpić żądany kawał plant. Ostatecznie sprawa de- 
cydowaną będzie na ezwartkowem posiedzeniu rady 
miejskiej. Mniejszość zapowiedziała umotywowanie 
opozycji. O uchwale doniosę telegraficznie. Dziś za
pisuję tylko ty le , że żądanie odstąpienia plant nie 
ma żadnej podstawy, gdyż sal wykładowych jest aż 
nadto w gm achu, który się stawia , a na to , żeby 
wszystkie władze nniwersyteckie miały tamże swoje 
kancclarje, a może i prywatne pomieszkania, części 
naszych pięknych plant niszczyć nie potrzeba. "W ko
legium chemicznem są na I . piętrze tylko trzy sale 
wykładowe i laboratorja, podczas gdy prof. dr Czyr- 
niański zamieszkuje tamże aż 9 ubikacyj, Zwolenni
cy odstąpienia części plant pod rozszerzyć się mają
cą budowę gmachu uniwersyteckiego, opiewając czy
ny ministra dr. Dunajewskiego, twierdzą , że tylko 
jemu zawdzięczamy tak  znaczną kw otę , bo aż pół 
miljona na budowę gmachu uniwersyteckiego. Na to 
odpuwiadam , że pozwolenia na budowę udzieliło je 
szcze poprzednie ministerstwo, a fundusz na nią do 
pół niil.jona przez ministra Dunajewskiego podniesio
ny. jest dopiero dziewiątą częścią tego, oo kosztował 
gmach uniwersytecki w Wiedniu.

Powszechne panuje niezadowolenie z uchwały 
sekcji , m ów ią, że sir zbierze zgromadzenie ludo
we , aby przeciwko tej uchwale zaprotestować pu
blicznie.

Donoszę wam cakże prawdziwie senzacyjną wia
domość: Sukiennice, owo monumentalne Sukiennice, 
tak są dobrze wykończone, że już dziś po 2 latach 
trzeba będzie dać cały nowy dach i wiązanie. Jako 
ostrzeżenie widocznie przed 4ma tygodniami spadła 
gruba szyba ze znacznej wysokości, władnie w chwili, 
gdy po koncercie sala na piętrze opróżnioną została, 
nie uszkodziła więc nikogo; wczoraj odpadła znów 
znaczna ilość wapna w chw ili, gdy w sali nikogo 
nie było.

Budownictwo miejskie zmnszone jest całe wią
zanie i dach przeglądać, a wady konstrukcyjne po 
usunięciu rumowiska, wychodzą na aw , jak gizyby 
po deszczu.

K r* k ó w  20. maja. "W dniu 17 b. m. odbyło 
się tu doroczne posiedzenie towarzystwa technicznego. 
Sprawozdanie zaznacza c ią jły  rozwój towarzystwa. 
Od czasu jego zawiązania liczba członków potroiła 
się ; pracuje ono nad słownictwem technicznem pol
ski. m, zabiera g*os w lał.dej donioślejszej sprawie, 
gdy ta  dotyczy kwestyj technicznych, organ zsś to 
warzystwa Czasopismo techn’czne coraz bardziej zy
skuje na wewnętrznej wartości. Sprawozdawca wspo
mina pod koniec, że w obec gorliwości i starań ko
mitetu, spodziewać się można powodzenia p i e r 
w s z e g o  z j a z a u  t e c h n i k ó w  p o i * . k i c h ,  który 
we wrześniu ma się olbyć w Krakowie. Po odczy
taniu i przyjęciu sprawozdania p Szczęsny Z a rę 
ba odczytał rzecz o oświetleniu elektrycznem.

Stowarzyszenie tutejsze młodzieży handlowej 
urządza wycieczkę w połączeniu z zabawą tańcującą 
do Tęczynka. "Wycieczka odo. dzie się w pierwszy 
dzień Zielonych świąt.

Mosty W ie lk ie  17. maja. Przez kilka tygo
dni bawiło tu  towarzyatwc dramatyczne, pod dyrek 
cją pani Romano wieżowej , dając przedstawienia 
języku ir^kim. Dyrekcja odznaczała się staranności; 
i dbałuśeią o doborowe kostiumy. Gra artystów 
ogóle była poprąwnq. Wczor»j odbyło się ostatuij 
przedstawienie tow arzystw a, które ztąd wyiech 
do Bełza. Dziękując za doznane tu przyjęcie, p„łd- 
we dochoda (33 zł.) przeznaczyła dyrekcja na od: f- 
dowanie spalonego kościoła katolickiego. Przedsl Ja
wienie składało się z komedyjki ze śpiewami w je 
żyku polskim p. t. „Zbudziło się w niej serce*. Iw 
której dorastająca zaledwie panna Wiśniewbka miłym 
głosem i grą wyborną zyskał," powszechne uznanie. 
W drugiej komedyjce ze śpiewami w języku m bŁ m 
p. t. „Student ua wycieczce*, od; granej w ogóla z 
hnmorcm, odznaczał sie przedewszystkiem swobodą 
gry p. Styczyński. Między aktami muzyka odegrała 
hymny narodowe polskie , co oprawiło baidzo korzy
stne wrażenie na zgromadzonej publiczności. Na 
przedstawienia zauważaliśmy także włościan oko
licznych.

Z nad Zbrnoza 17. maja. Jakiego usposobię 
nia jest lud nasz, mimo wszelkich agitacyj i braku 
wpływów obywatelavich, dowodem szczegfiy nastę
pujące :

Coś na Kształt obchodu rocznicy 9 1 . konstytu
cji 3. maja.

Co do rozwiązania kwestji a mianowicie zgody 
między Rusinami a Polakami to takowa nie potrze
buje wiele pracy, gdrż wedle mego naocz .e^o prze
konania lad wiejski t. j. gmin jeszcze nie jest tu  
w naszych okolicach tak wielce popsuty, pomimo 
tego, i3 obywatelów 1 w ogóle osób dobrze myślą-

ludzi przed łac. koś iółkiem. Młodzież i starszyzn; 
zabawiała sie społem przy odgłosie muzyki wiejskiej 
Z Iziwiony tym widokiem w dzień powszedni prosi 
łem o wyjaśnienie. Złamany wiekiem i całkiem ju 
siwy starnjzeti odpowiedział mi w narzeczu ruskiem 
„Ot wydyte pane, sehodnia, tak i kożdoho roku ob 
chodymo pamiatku tuju, szozo nam dały wilnist, 
wid pańszczyzny nas uwłlniły i tan rano wsi scho 
dymo sia do kosteła, p> mołyty sia hospodu Bohu, 
potom sia zabawlajem14. Na zapytanie jakiej jest re 
jtgjl, o irzek ł; „ Ja  do polskoji religji nałeżu i san 
Polakom jeśm*. A czy dużo jest tu  kolaków i ja l 
żyją z Rusiuami? pytałem dalej. .J a k  wydyte 
odpowiedział —■ szczo razom sia Bohu mołym, i ra 
zom sia bawym z Rusynamy. Rozmowa ta  z czło 
wiekiem, co żadnego pojęeia nie ma o świeeie i po 
lityce, bardzo przyjemne zrobiła na ranie wrażenie.1 
Narzekał tylko, że posiadając kościółek, który w ła
snym kosz em postawili, księdza nie mają, i z tego 
powodu po c a ł y c h  m i e s i ą c a c h  nabożeństwo 
się nie odprawia, ponieważ ksiądz rz. kae. tn przy
należny, mieszka w Krzywczu, o trzy  mile. Agitacja 
carska nie trafi do takiego ludu, byle tylko nie 
pozostawał bez żadnego a żadnego wpływu obywa
telskiego.

Z b a ra ż  20. maja. Wczoraj odprowadziliśmy 
na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki śp. Gusta
wa Czerwińskiego W  r. 1863 zamieszkały na Wo 
łyniu, należał do pierwszych, którzy tam w powsta 
uiu czynny brali udział. W alczył pod Lubarem, 
Miropolem i Salichą. Po skończonem powstaniu, nie 
mogąc wrócić do stron rodzinnych, osiadł w naszej 
okolicy, dzierżawiąc m ajątek ziemski. Gospodarz 
pilny i zapobiegliwy, był przytem zawsze gotów do 
usług przyjacielskich i obywatelskich. To też, czcząc 
jego patrjotyzm, jego cnoty przyjacielskie i obywa
telskie, publiczność zgromadziła się na obchód po
grzebowy tak licznie, jak  tego w Zbarażu dawno 
nie widziano. Cześć, jego pam ięci!

C z e rn i# *  co 21. m»1a. W  skutek deszczów o- 
statnich nastąpił wylew Prutu. Przedmieście Kali- 
czanka , oraz niższe części miasta zalane wodą. W  
30 dumach mieszkania parterowe musiały być opu
szczone przez mieszkańców. Woda jednakże Już 
opada.

B rody 21 maja. J a k  wiadomo miasto nasze prze
pełnione jest emigrantami z Rosji, którzy wszędzie, 
gdzie tylko jest choćby najnędzniejszy budynek lo
kują się. Dzieje się to jednak nie w samych tylko 
Brodach. Półmilowy promień w około Brodów roi 
się przybyszami. Dosyć zajrzeć na Stare Brody do 
tak zwanej „Czerwonej karczmy*, gdzie liczba emi 
grantów sięga 300 — 400, którzy obozują tam, gdzie 
zwykle nierogacizna pędzona z za kordonu przebywa. 
Niebezpieczeństwo dla budynków i sąsiadów ogro
mne, gdyż emigranci żyją prawie tylko chlebera i 
herbatą, którą w samowarach w pośróa słomy nasta
wianych warzą. Każda izdebka mieszcząca własnych 
lokatorów izraelickich, przyjmuje po 4— 5 osób za 
dobrą opłatą. Widząc n ipływ coraz większy każdy 
spogląda jeden na drugiego i pyta co to będzie? 
Komitet zajmu ący się wychodźcami, w skutek nie
porozumienia z p. Lazarnsem, prezesem lwowskiego 
i członkiem tutejszego komitetu, rozwiązał się. "Eks
pedycja zapewne u„Tanie, a tu napływ coraz większy. 
Drożyzna coraz większa. Bułki i chleb maleją. Nie 
ma koma doglądać porządku.

W iedeń 19. maja. Istniejący tu  komitet po
mocy żydów emigrujących z Rosji, utworzył w swem 
łonie osobny komitet wykonawczy, d<» składu którego 
weszli pp.: v. Ohlumecki, hr. Coronini, br. v, Leiten 
berger, prof. Sness i Lr. Zichy.

Pod wpływem katastrofy R ingteatru straż 
ogniowa miejska w Wiedniu reorganizuje się. Dy 
rektorowie teatrów odbyli też wspólną naradę nad 
użyciem środków, jakich się chwycić należy, ażeby 
odpowiedzieć należycie swym obowiązkom.

W p ro c e s ie  s p a d k o w y m  milionera wiedeń- 
pkiego O t t a  obronę jeduej z interesowanych osób, 
Józefy ObermanuweJ, objął dr Ludwik W o l s k i .

W P a r y ż a  wybuch! wielki pożar w fabryce 
wagonów L a  Buire. 5UuO wagonów będą; yeh w ro 
bocie spaliło sie.

P e te r s b u r g  17. m aja. W  sobotę liO. maja 
przybywa tu towarzystwo artystów dramatycznych 
polskich, mających występować w Pawłowsku. Per ■ 
sonal składa się z osób trzydziestu. Balet, złożony 
z osób 16, przybędzie o cztery dni później, pozwo 
łono mn bowiem występować po drodze w Grudnie, 
Wilnie i Dynaburgu.

O s p u łk iiu  a  s ię  p o e ią g ó  k pod stacją Za- 
bołocie na d. ż. brzesko-kijowskiej, T^omny dono 
szą, iż katastrofa nastąpiła skutkiem omyłki zwro
tniczego. Spotka! się pociąg osobowy, idący z K ijo
wa, z towarowym. Ma!o kto z jadących wyszedi 
bez szwanku, z wyjątkiem komisanta zbożowego p. 
Korczyńskiego, który jadąc w przedostatnim wago 
nie, gdy tylko zoczył co się dzieje, otworzył dr.zwi 
czki i z wagonu wyskoczył. Piętnaście osób j ;st 
ciężko rannych, w tej liczbie sześciu ze służby ko 
ejowej.

W yścig i kouno w G alicji. Spis koni mis 
nowanych do biegu na torze lwowskim po dzień 15 . 
maja 1882 roku.

Niedziela dnia 18. czerwca. Bieg I. N a g r o d a    -  . I T
1. 1 na rawskiego, klacz gniada 4 le tn i;, I przewcmiez.] l stow arzyszenia h r . Lam ezan

Kiss mu Qulck po RlsidTari-Legatee od Parole Towarzybtwo to z swwziio e p^d wrażeniem, Fa-

itaffi artystyczne, literackie i nantowa.
T eatr . Dziś w poniedziałek dnia 22. maja 

szósty wybtęp gościnny pana Jan a  Królikowskiego, 
artysty teatrów warszawskich, na doiihód Towarzy 
stwa „Oświaty ludowej* po raz pierwszy: „Edyp
w Kolonie*, fragment z traeredji Sufoklesa. tłumaczył 
z greckiego K Raszewski. „Dwie Dlizny*, komedja 
w 1 akcie Aleksandra hr. Fredry (ojca). „Doktor 
Robin*, komedja w 1 akcie z francuskiego.

W B ib lio te c e  M rów ki wyszedł nowy tomik, 
zawierający dzieła sławnego hetmana, .Tan;. Tarnow
skiego „Zasady sztuki wojskowej." Dzieło to jest 
nie tylko pamiątką po znakomitym zwycięzcy pod 
Obertynem, ale posiada wielkie zalety tak  pod wzglę
dem wojskowym jak  historycznym i odznacza się wy
borną polszczyzną X V I wieku.

P ro f . B i a tra  uełr. specjalny znawca wszy
stkiego co się tylko do dziejów kultury i piśmien- 
uictwa polskleg > X IX . wieku odnosi, rozpoczął w 
ostatnim numeize Folnjjcit Coresponienz druk nader 
zajmującej pra y, zatytułowane : „He mgebrachtes. 
Ueber dle Ubersetzungen in unsere Spraohe aus dem 
Poluischen.“ Jest to rzecz źródłowa, nietylko powia
damiająca świat ucywilizowany o skarbach naszej 
literatury  narodowej, ale nadto, rzucając* jeszcze 
pewne światło na stosunek wzajemny autorów na
szych do ich cudzoziemski-h tłumaczów. Mnóstwo 
tam nader ciekawych szczegółów. Rzecz ta zapo
wiada się ja k ) urywek z oł>8zeruiejszegu studjum.

A n tologia  poctó * polsk ich  po niemiecku 
ms wyjść wkrótce na widok publLzny. Sprawą tą 
zajmuje się dr. WTddingen. W  skład jej mają wejść 
przekłady Knrtzmana i Wiuklewskiego

T oaarzystiro  dram atyczne poznańskie, któ
re przebywa obecnie we "Włucławku, zrubiło w tych 
dniach wycieczkę do Płocka, gdzie dało trzy  przed
stawienia. "W dniu 30. b. m. Towarzystwo wy eżdża 
do Warszav-y, gdzie dawać będzie przedstawienia 
w teatrze Alhambra.

Komisja arch eo log iczn a  Akademji umieję
tności w Krakowie odbyła dnia 13. bm. posiedzenie 
pod przewodnictwem p. J .  N. Sadowskiego. Ran T. 
Zlemięcki zdawał sprawę ze swej wycieczki archeo
logicznej do Sieniawy, Grodziska, Leżajska i Podho- 
rzec w jesieni r. z. dokonanej, Ula podstawie tych 
badań pan Ziemięcki odczytał swoją rozprs:wę p. t. 
„Porzecza Sanu pod względem archeologicznym" z 
okazaniem przedmiotów tam przez niego znalezio
nych. Zabytki te, jak  i poprzednio tam znajdowane, 
potwierdzają istnienie drogi, wodnej handlowej , łą 
czącej od czasów klasyćzuej starożytności, przez San 

"Wisłę, bogate i cywilizowane naddnicstrzanskle i 
czarnomOi skie kraje z bursztynclajnemi wybrzeżami 
Bałtyku. Poszukiwania p. Ziemięckiego, dzięki uprzej
mości księcia E. Sangnszki , w Podhorcacb dokonane, 
przyniosły bogaty plon archeologiczny Cały majątek 
poduorecki okazał się jakby jednem wielkiem grodzi
skiem , otoczonem nie mniejszej doniosłości cmenta
rzyskiem nieciałopalnem. Z grodziska jak i z mogił 
przyległych wydobyto wiele charakterystycznych 
przedmiotów , z których niektóre dozwalają czyaić 
walnski chronologiczne. Pan Z. odnosi cmentarzysko 
jak i grudziako to do wieku p-zejściowcgo między 
pogaństwem a chrzesclaństwem, tj. dn IX  lub X  w. 
W dyskusji nad tym przedmiotem brali ndzia! pp. 
Sadowski, U m iński, K irkor i Ossowski. N asł ępnie 
senator, dr K. Hoszowski, odczytał ustęp ze swojej 
rozprawy p. t. „O zasługach i fundacjach Jan a  W ei
sa, medyka krakowbkiego z XV wieku, z wiadomością 
o ubj łym kościele św, P iotra na Garbarach w K ra 
nówie.*

l l u e i i
P o sied zen ie  T ow arzystw a przyrodników

polskich im. Kopernika odbędzie się we wtorek dnia 
23. maja o godzinie 6. wieczorem w uniwersytecie 
w sali XV. (2. piętro). Porządei dzienny : 1, J .  
Petelenz : O Darwinie i znaczeniu teoiji jego dla
biologii. 2. M. Łomnicki i Tietzego praca o geolo
gicznych stosunkach około L w ow a . 3 . Modele roślin 
mięsożernych.

W iedeń 18. maja. Wczoraj odbyło bię tn l i 
czne nader zgiumadzenie niedawno zawmzanego 
S t o w a r z y s z e n i a  r a t u n k o w e g o .  Zebrania

d’hunneur. 2. Alfreda Mysłowskiego, klacz gniada 
pełnoletnia Holiday, po Buccaneer od Mis. Day, 
3. Tegoż samego klacz kasztanowata 5 le i? Bała 
derka, po Buccaneer od Kochanki 4. Br. Adama 
Heydla, ogier kasztanowaty 4 letni Monopol, pc 
Kalandor (dawniej Schwindler) od Dywidendy. 5. 
Alfreda Gai apich, klacz kasztanowata 5 letnia Bim- 
ka, po Bim od Dropy (pOł krwi) 6. Kaliksta Ocho
ckiego, ogier skarogniady 6 letni Koral, po Złoto- 
litym od Perły. 7. Porucznika F r. Brucknera, klacz 
kara 6 letnia Fly, po Złotolit.ym od Palatine. 8. Jó 
zefa Skarbek Borowskiego, wałach gniady 5 letni 
Urok, po Rcginaldzie od Iraw iaty .

Bieg II. Nagroda Towarzystwa 1000 złr. w. a
1 Jan a  Mazewskiego, klacz gniada 4 letnia Kiss- 
me-Qnick. 2, Alfreda Mysłowskiego, klacz gniada 
5 letnia Miss Mornington, po Mornington od L a Rose. 
3. Tegoż samego, ogier kasztanowaty 4 letni L irgb t- 
ning, po Cambuscan od To Ona. 4. Br. Adama 
Heydla, wałach kasztanowaty 4 letni Finio, po Zło- 
tolitym od Czajki (pół kiwi). 5. K aliksta Ocho
ckiego, klacz gniada 5 letnia Precinsa, po Złotoli
t.ym ud Perły. 6. Tegoż samego, klacz gniada 4 
letnia Minima, po Marscnall od Natalii. 7. Tegoż 
samego, U sc t gniada 3 letnia Giline, po Marschall 
od Alice.

Bieg l i i .  Nagroda cesarrka II. klasy 1000 złr 
w. a 1. Jan a  Mazewskiego, klucz kasztanowata 3 
letnia Pelerine, po Vanconve>'8 od Parole dhonneur.

ta strofy Rśngteatru. Przekonano się wówczas, a 
niedawno*zakończony proces wykazał to dowodnie 
— jak niedołężny była wówczas wszelka oficjalna 
pomoc ratunkowa. Postanowione więc zawiiyzaó 
w tym celu wolne ochotnicze stowarzyszenie. Do 
stowarzyszenia naieży dziś dopiero 250 członków, 
jest ono jednak na drodze rozwoju. Zadanie, iakie 
sobie postawiło stowarzyszenie, rozpada się; na 
trzy działy; straż ogniową, ratunek w razie p o 
wodzi i dostarczenie natychmiastowe! nomocy ofia
rom różnych w yptdków . Stowarzyszenie dąży do 
jak najszerszego rozgałęzienia i starać się będzie 
zropatrzyć w te wszystkie środki pomocnicze, któ
re służyć mają do przeprowadzenia jego celów. — 
Przykład Wiedeńczyków zasługuje o l na lktfo- 
wame.

Z IZBY SADOW EJ.y
LwoW 21. maju. (Zabicia maszyr:sty w młynie pa* 

rowym) W września z. r. podali my rozprawę, jaka się 
odbylą 16. i 17 września z r, przed zwyeząjuym trybu
nałem tutejszego sądu krajowego, dek-gos anego dla tej 
sprawy w miejsce sądu obwodowego stanistawowskiego, 
w skutek obka-fcenia r-rok^rotf-rn państwa przeciw psntt 
Szymonowi F r e u u d  dvrek'crowi ml jna parowego w 
StnuiśAwowie. c występek z § 33"> u k P ,  ifftawą oskar
żeń a byl fakt, że maszynista August U r b a n y ,  przykrij-
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cając śruby u maBzyny, dla braku ochronnego ogrodze
n ia  padł pod rozpędzone koło i i ostał przez we zmiaż 
d ż .n y  B%u tutejszy uznai p S. F reunda winnym występku 
z § 335 u. a . i skazał go na 14dniowy ścisły areBzt, po
noszenie kosztów i nadto na wniobek d ra  Dziędzleliwi- 
cza, zastępcy wdowy i tro jga dzieci Urbany ego, na p ła 
cenie miesięcznego w ynagrodzenia, począwszy od 2, sty
cznia 1380, wdowie po 14 zlr. aż do czasu powtórnego 
zaraęś ,a  każdemu dziecku po 2 złr. aż do 18gO roku 
życia.

W skutek zażaleń nieważności, wniesionych przez 
prokuratorję  i obrońcę, odbyła sięj n ijdaw no rozprawa 
ja u n a  w trybunale kasaeyjuym; oBkarżonego bronił dr. 
Ludwik W ulsk: T rybnnal odrzucił zażalenia nieważności 
obu stron, a na nurauzie m eriw nej w Bkutek odwołania 
się prokuratora  z powodu niskiego wymiaru kary, Bka- 
zał oskarżonego na ścisły ar szt przez jeden misBi^c, obo
strzony jednorazowym pOBtem w tygodniu i na pono
szenie kosztów -ozj rawy kasacyjnej.

Petersburg 17. maja. Niedawno zakończył 
ale sensacyjny proces p. Mftkszejewa i spółki, od 
wczoraj znowu nwagt pnMiczna silnie je s t  za ję ta  
spraw ą, luzpoznawaną obecnie przez morski sąd wo
jenny, o przedajnoit! naczelnego leki rza  jeneralneeo 
zstabu (generałsztab-doktora), tajnego radcy v. Rnscli, 
radcy kolegialnego A ndrejew a i  radcy honorowego 
P arienow a.

Panowie ci obwinieni są o sprzedawanie posad 
le k a rskich w wydziale marynarki za gotowkę i za 
weksle terminowe, dalej o awansowanie i pomijanie 
w awansach zależnie od wysokości snuy, opłaconej 
w gotowiznie lub promesie, jednem słowem o cuły 
szereg uprzejmości, opłacanych monetą brzęczącą, 
a praktykowanych w sposób tak niezręczny, że za
siedli na ławie oskarżonych. Niezręczność ta  istotnie 
była wielka i karygodna, la k  np. jeden ze świad
ków zeznrie, że kiedy nie mógł uiścić się w termi
nie z obiecanych 400 rs. i przybył wytłumaczyć 
się, to p tajny radca v. Bnsch zawołał w najwyż- 
szbm ołs r/em u t

— Gdybym był przewidywał, że będziesz pan 
t a l  podłym, nigdybym cle nie był z?mianował.

Świadkowie zeznają po największej części sce
ny analogiczne i przyznają się do tego, że płacili 
rozmaicie, po 200, 800, 1000. 1500 rs., zależnie 
od posady.

Pp. Busck, Andrejew i Parflenow zaprzeczają 
z. znaniom, ale dowodów źaanych nie produkują. 
Sprawa ta  będzie trw ała, jak przewidują, okóło 
trzech t|godni

Do ogólnej wesołości pobudziło zebraną w sali 
publiczność zeznanie jednego z doktorów, który opo 
wiud&ł, że kh dyś, rozmawiając w gronie młodszych 
kolegów 1 miczmanów, żalił się na przekupstwo 
urzędników, rozdających posady lekarskie.

— £ , to nic — odrzekł na to jeden z miczma
nów — n was biorą pieniądze, ule przynajmniej 
zrobią coś za t o ; a a  nas wezm t i nic nie zrobią.

Epizod ten, jakkolwiek wywołał wesołość po 
wizecLną; mimowoli wprawić musiał w zamyślenie 
każdego.

Publiczność gi omadzi się tłumnie na posiedze
nia sądu morskiego. Porząaek pannje waurowy, 
dzięki uprzejmości i Staraniom pp. oficerów i żołnie
rzy  marynarki.

Rolnictwo przemysł i handel
K olej K a io la  Ludw ika. Pod przewodni

ctwem ks. Karola J a b ł o n o w s k i e g o  odbyło 
się onegdaj przedpołudniem w WiAlńni 27. gene
ralne zgromadzenie kolei Karola Luawika w obec 
78 akcjonarjuszów reprezentujących 38.000 akcyj 
a 050 głosów. Zebranie zatwierdziło przedewszy- 
stkiem zamknięcie rachunków za r. 1881.

Dochud surowy z linij zachodnich wynusi 
7-9tj4,034, wschodnich 2,u68,705, dochód czy
sty z pierwszych 2,738,519, a z drugich 452,644 
gid.

Po odczytaniu prezydent tłumaczył dlaczego 
dochody z r. 1881 są w porównaniu z rokiem po
p rzed zan y m  mniejsze. Przyczyna tego są mniei 
pomyślne handlowe stosunki międzynarodowe, zwię
kszenie ruchu w kraju jbdnak jest dowodem wzmo
cnienia się przedsiębiorstwa. Co do koncesji na 
linię Tarnopul-Husiatyn, względnie Tarnopol-Ska- 
łs  przewodniczący oświadcza, że ministerstwo han
dlu w kwietniu przysłało zarządowi zaproszenie 
do ewentualne) budowy tej części linji, ponieważ 
zaś budowę części przestrzeni Kopeczyńce - Hu 
siatyn obejmuje rząd, więc obecnie traktuje się 
tylko sprawa o Tarnopol - Kopeczyńce, chociaż 
wątpić należy, czyli rokowania doprowadzą do ja 
kiego rezultatu, gdyż korzyści, Jakie by towarzy
stwo m.ało z tej linji, nie dorównałyby wielkim 
ofiarom.

Konwersja prjorytetów, która u edług planu 
umorzenia miała konwertować 123.202 sztuk 5 
priorytetów na 4 V/o* została rzeczywiście prze
prowadzoną co do 122.144 sztuk. Koszta operacji 
wyniosły 'rdó-SG? złr., z czego 461.387 przypada 
na należytości.

Zwyżka czystego dochodu po odliczeniu pro
centu i amortyzacji wynosi 920.535, z których 
po wynagrodzeniu Bady zawiadowezej pozostaje 
875.535 ,ir .; po odliczeniu salda za r. 1880 w 
kwocie 835.200 pozostaje zatem do rozporządzenia 
suma 1.710.597. Ponieważ w skutek konwersji 
prjorów rocznie oszczędza się na. procentach 
268.000, a dotacja na fundusz rezerwowy, który 
ma wynosić według Gatutu 2 miliony, przewyż
szyła już tę sumę o 668.380 złr., Bada zawiadowcza 
proponuje superdywidendę w kwocie 4 złr. 75 et. 
od akcji, tudzież kwotę 627 597 złr. na utworze
nie funduszu na reparację mostów. Tym sposobem 
kupon płatny 1882 w lipcu płacony będzie 10, 
kwit użytkowy (Genusschein) 4 złr. 75 ct Wnioski 
te przyjęto jednogłośnie.

JSa stępującym punktem porządku dziennego 
było objęcie końce oj i na linję kolei lokalnej Jaro 
sław Sokal i sprawa pokrycia potrzebnych w tym 
celu kosztów, ewentualnie powiększenia kapitału 
towarzystwa. Imieniem Rady zawiadowezej po
stawił dyrek gen. Sochor wniosek, aby zgroma
dzenie upoważniło Radę do zakupna koncesji i do 
pokryci- kosztów budowy kolei wjjjkwocie o mi- 
tjonów złr., albo za pomucą wydania obhgacyj 
albo emisji nowych akcyj. Wnioski te przyjęto 
jednogłośnie a w końcu wybrano powtórnie u* 
stępujących członków rady zawiadowezej dr. 
KI. • Raczyńskiego, Dr. T. Stadnickiego i bar 
Edw. Todescp, tudzież dotychczasowych re 
wizorów R. Kallina, dr. R. Krattera i dr. J. Wein- 
czierla.

L w ó w  20. m«ja. (Sprawozdanie zbożowe b a n ia  
rolniczego wo Lwowie).

Od k ilk u  dni nieustanua Błota i niezwykło ziiuna, 
które ua rozw ój t ‘gorcc inych zasiewów uieporayślu ie  od 
działyw ują, n iem niej g rad y  i pow odzie w u 'e k tó ry c h  oko
licach wyw ołały w handlu zbożowym nieco stałsze uspo- 
sobieuie, a ceny, które miAy się ku zuiżce, zdołały u- 
trzymać Bię p rzy  pierwotnych notowaniach.

Popyt na ps-.onicę i żyto jes t nieco więcej oży
wiony.

Rzepak n wy dośó poszukiwauy, płacą złr. 11-— do 
11 -76 za 100 kilo.

Reszta produktów  bez chęci pokupa. Na spirytus a  
sposobienia pom yślniejsze.

Dziś notujomy za luO kilogram ów loio  Lwów: Psze 
ui :a czerwoną banatka zir. 9-76 do lO-SO, pszenica, 
czerwona 9 — do 106'), pszeuica biała 9-— do 10-40, 
żyto 5-80 do 6 25, owiej 5-— do 6 ’—, groch V ictorja
——  do —'—, groch drobny — do —•—, r z e p a k -------
do — —, kouicz —• — do —•—, jęczm ień 4 50 do 6 2 5 
Spirytus na term ina złr. i'8 50 za 10.009 lit. p ret.

Komitet w ystawy przemyskiej podaje d> publi- 
czuej wiadorauaci, że poczynił potrzebne kroki u  jenerał- 
aych dyrekcyj wszyBtkiah kolei krajow /oh uele-u otrzy
mania zniżeuia taryfy d la  przewozu okazów, oraz cen j a 
zdy dla wystawców, ich służby or iz zwidzających w ysta 
wę; uiemntej stara  się kom ilit o u r ą izeuiespacerow ych 
pociągów podczas wystawy.

Po otrzym ania o ip jw ie d z i p idanem  zustauie do p u 
blicznej w n d in o śc i, o ile i pod jakiom i w arunkam i ta- 
ryfu i ceny jazdy d la  osób zostaną sui&onj.

Towarzystwo zaliczkowe urzęduików  pocztowych 
we LnOwin zniża stopę procentow ą od w kładek na ra- 
chuuek bieżący, począwszy od 1. lipoa 1362 z 6 na 5 
od stu.

T arg  n a  w o ły . W i e d e ń  22. ma,>. (T le-
gram). Przypędzono z Galicji 1259, z W ęgier 16 2, 
z prowincyj nism ieck.cn 6 5, razem  86t>6 sztuk. Z a g a 
licyjskie płacono złr. 52- — do 66-—, w ęg.erskie 63 — 
60'—, niemieckie -53 — oo 53'—.

Cafe Stiorbóck.
i t t i i a iH M n N

KrzysztoforoiC* & UoOlp,

Przegląd polityczny.
L w oir 22. maja 

Wydział krajowy został uwiadomiony, że ce
sarz odmowii sankcji uchwalonemu przez Sejm 
krajowy dnia 6. października 1881 roku projekto
wi ustawy o podniesieniu rybołówstwa, a zarazem 
upoważnił m inistra rolnictwa, aby na najbliższej 
sesji sejmowej przedłożył ao konstytucyjnego tra
ktowania nowy projekt w tej samej sprawie. Z e
szłoroczny projekt ustawy dla tego nie otrzymał 
Łanitcji, Ze zawiera szereg postanowień, zmienia
jących pierwotne przedłużenie rządowe z r. 1880, 
a wchocLącjcłi w kolizję z ustawami obowiąziiją- 
eemi, mianowicie z pizepisami ustawy wodnej.

Obie Izby rady państwa mają dziś posiedze
nia, W Izbie panów jest na porządku dziennym 
taryfa cło w a, zalecona do przyjęcia według wnio
sku rządowego. W ostatnich dniach komitet wy
konawczy prawicy miał wiele kłopotu, albowiem 
Lienbacher i Lichtenstein upierał, się przytem, 
aby nowela szkolna była koniecznie załatwioną 
przed stanowczem odroczeniem Izb, i kładli to za 
warunek swojego głosowania za taryfą cłową. Na 
posiedzeniach komitetu wykonawczego był obecny 
także hr. Taaffc. ■Uczestniczę li także członkowie 
Izby panów; odbyła się nawet rada minstrów. 
Wreszcie stanęło na tern, że nowela ta już nie 
przyjdzie teraz pod rozprawy. Wskutek tego kilku 
z klubów Lienbachera i Hohpnwartha zastrzegło 
sobie głosowanie przeciwko taryfie cłowej, gdy ta 
powróci z Izby panów. Jest wprawdzie nadzii ja, 
że kilku z lewicy poprze rząd, tym razem, ale 
wynik ewentualnego glosowania jest zawsze nie
pewny, i przesilenie może nastąpić w ostatniej 
chwili. Ks. Alojzy Lichtenstein odjechał onegdaj 
do Styrji.

W sprawie konfiskaty mów parlamentarnych, 
klub czeski uchwalił poprzeć lewicę. Słychać ró
wnież, że jeneralny prokurator, G l a  s e r ,  zamie 
rze przed trybunałem kasacyjnym wytoczyć rzecz 
o ochronę ustawy, naruszone) postępowaniem pro
kuratorii i orzeczeniem sądu apelacyjnego w 
Wiedniu.

Sejm węgierski od kilku dni już rozprawia 
nad kredytem okupacyjnym. Partja rządowa 
Tiszą na czele skłania się coraz więcej do myśli 
anneksji. Opozycja zaś z hr. Albertem Apponjim 
przemawia gorliwie za ukończeniem kłopotu bo
śniackiego przez wycofanie wojsk austrjackich, 
pozostawienie krajów zabranych do dyspozycji Sło- 
wiańszczyznie. Mowy opozycyjne robią wiele wrza
wy a dysputa ta potrwa jeszcze kilka dni. Mnóstwo 
mówców je s t bowiem zapisanych do głosu.

Rozprawa ta wpłynie zapewne na wybór o- 
soby przyszłego m inistra wspólnego skarbu, Po
między kandydatami wymieniają znowu Kallaya, 
tudzież Szeczena i Aurelego Desewft'y’ego.

Rekrutacja w Bośnji ma się rozpocząć stano
wczo dnia 24. bm.

Niezadowolenie i niechęć do sfer rządowych 
ogarnia coraz szersze kola oficerów rosyjskich, 
ja l ; piszą z Petersburga. Bardzo wiele zajść i wy
darzeń niebezpiecznych dla rządu, nie dochodzi 
wcale do wiadomości publicznej i trudno dowie
dzieć się o bliższych szczegółach. Zaledwie roz
strzelano Suchanowa, gdy naraz nadeszła wiado
mość z Odessy o aresztowaniu trzech oficerów 
artylerji. Dwócn zaś inuycl miało się powiesić 
dowiedziawszy się o losie swych kolegów. Jenerał 
Hurko miał się wyrazić, iż nie może wcale ufać 
odeskiej artylerji i w arm u dają się słyszeć g ło 
sy domagające się konstytucji. Prócz tego słychać, 
że w petersburskich koszarach, mianowicie arty
leryjskich odbywa policja raz po raz nocne rewi
zje. Mianowicie jednoroczni postawieni są pod 
ścisłą kontrolę policyjną. Rewizje odbywają się 
zawsze niespodziewanie. Wszystkie powyższe wia 
domości są autentyczne-

Kcronację cara naznaczono na dzień 5. wrze
śnia, a ceretionje mogą jeszcze doznać niejednej 
zmiany ze strachu przed zamysłami rewolucjoni
stów.

Loris-Melikow przy byt do Petersburga. Z przy 
jazdem jego łączą się znowu nadzieje usunięcia 
Ignatjewa, ale wszystko to nie jest pewnem, po
dobnie jak nie zasługują na szczególniejszą wiarę 
pogłoski o buntach chłopskich nad Dniepiem. To 
tylko pewna, że unarchja wzrasta i ze państwo 
takie nie rnoze istnieć, traci bowiem rację bytu, 
skoro prawa tracą wszelkie znaczenie, a panuje 
tylko gwałt u góry i u dołu.

Ignatjew wzbronił dziennikom donosie o wy- 
brykacn antiżydowskieb. Tajemnicą chce on ukryć 
przed światem skutki bezrządu carskiego.

Wybory sędziów gminnych w gunernii war
szawskiej zostały z rozporządzenia gubernatora 
wstizymaue. Podobno i w innych guberniach wy
szło tamę samu rozporządzenie pozostające p ra
wdopodobne w związku ze zmianami, z&powiedzia- 
nemi przez dzienniki petersburskie w sposobie do 
konywania wyborów sędziów gminnych w Króle
stwie Polskiem.

będą niektórzy posłowie z centrum i prawe §> 
centrum głosować w Izbie poselskiej przeciw ta
ryfie cłowej, zaś niektóizy posłowie z lewicy od
dadzą swe głosy za projektem rządowym. Rezultat 
jest wątpliwy.

(S.) W iedeń 22. rnąia. Mogę stanowczo za
pewnić, że nowela szkolna nie przyjdzie już te
raz na porządek diienny Izby panów. Wskutek 
tego kilku posłów z klubu centrum i prawego 
centrum będ^ w Izbie poselskiej głosować prze
ciwko taryfie cłowej, a kilka posłów z lewicy za 
taryfą cło* ą. Rezultat tego głosowania w każdym 
razie zupełnie niepewny.

(R.) W iedeń 22. maja. Za taryfą cłową gło
sować będą hr. C o r o n i n i ,  hr.  W u r m b r a n d t  
i towarzysze.

(D ) •' ledeń  22. maja. W. ks. K o n s t a n t y  
(starszy) odj :cha] wczoraj do Odessy, zaś W. ks. 
K o n s t a n t y  (młodszy) pozostaje jeszcze przez 
parę dni w Wiedniu.

(R) W ledeń 22 maja. Hr. T a a f  f e konferował 
wczoraj z prezesam* klubów prawicy w sprawie 
taryfy cłowej. Także komitet wykonawczy prawi
cy odbył wczoiai posiedzenie. Prezydent mini
strów przyrzekł przeprowadzić refoimę wyborczą 
jeszcze podczas obeenej sesji parlamentarnej, zaś 
nowele szkolna dopiero w jesieni.

(D.) W iedeń 22. maja. Komisja Izby panów, 
obradująca nad reformą wyborczą przyjęła w ca
łości sprawozdanie referenta księcia Windisch- 
grśitza.

Komisja petycyjne Izby poselskiej postanowi
ła na wniosek S p ł a w i ń s k i e g o  odstąpić rzą
dowi do zastanowienia się, petycje wniesione 
przeciw immigracji żydów.

(S ) W iedeń 22. maja. Jeneralny prokurator 
dr. G l a s e r  wniósł do najwyższego sądu zażale
nie nieważności z powodu wyroku wiedeńskiego 
sądu krajowego wyższego w sprawie konfiskaty 
pewnego dziennika prowincjonalnego za ogłosze
nie mowy Schonerera (patrz wstępny a rty k u ł; 
prz. red.).

W iln o  22. maja. Koło Oszmian i Borysowa 
zniszczyły b°ndy chłopskie kilka folwarków.

B er lin  22, maja. Do ‘Jagllattu donoszą z Pe
tersburga, że pewna dystjngowana osobistość od
dała w tamtejszej ambasadzie niemieckiej list do 
ks. Bismarcka. Po otworzeniu pisma okazało się, 
że zawiera ono przestrogi przeo n.hilistami, któ
rzy przygotowują zamach na cara i jego dwór 
podczas koronacji. Do nihilistów należą wysoko 
położeni wojskowi i urzędnicy, czego rzad rosyj
ski nawet nie przypuszcza. Autor listu, Niemiec, za
mieszkały w Rossji, przestrzega niemieckiego na
stępcę tronu, aby nie przyjeżdżał na koronację,

Telegramy biura koresp.

a

(R) W iedeń 22. maja. Nowela szkolna nie 
przyjdzie już stanowczo podczas sesji bieżącej na 
porządek dzienny w Izbie panów. Z tego powodu

W iedeń 21. maja. (Urzędowe). Oddział ]1 
pułku piechoty pod wodzą porucznika został na
padnięty 20. maja na północ Klenak a na po- 
łudniowj wschód Nevesinje p rzez  silne oddziały 
powstańców, których odparł zadawszy im znaczne 
straty, (około 30 zabitych i rannych). Z naszej 
strony zaL-ty kapral, 3 szeregowców rannych.

B er lin  21. maja. L o r i s  M e l i k o w  odje
chał do Petersburga.

R zy m  21. maja. Piąty międzynarodowy kon
gres literacki został otwarty. F e r r a r i  zagaił 
Longruo przemówieniem franenskiem.Ks. T o r l  o- 
n i a  dziękował, iż na miejsce zjazdu Rzym wy
brano i proponował, aby wysłać do Wiktora 
H u g o  telegram z pozdrowieniem. Wniosek ten 
przyjęto oklaskami. Jutro rozpocznie kongres p ra
ce. Jednym z prezydentów jest Wacław S z y m a 
n o w s k i z Warszawy.

B elgrad  21. maja. Król powrócił z swej 
podróży po kraju i oczekiwany był w miejscu wy
lądowania przez królowę, następcę tronu, mini
strów, dyplomatów i nacz-lników władz. Lud wi
tał króla goracem i: Żirio I

Stanu b a l  22 maja. Parowiec L l o y d a  „Oa- 
lypso“ odpłynął ztąd dzisiaj z transportem 750 
lud/i. Po drodze w Dardanelach i Smyrnie ma 
zabrać taką samą ilość wojska tureckiego prze 
znaczonego dla wzmocnienia załcg w Bedjasz- 
J .m en . — Pancerniki tureckie, które miały wy
płynąć na morze Śródziemne, otrzymały rozkazy, 
aby się wstrzymały z wyiazdem, zapewne wsku
tek życzenia czterech mocarstw. — Franeuzkie 
łodzie kunonierskie mają wpłynąć na kanał Su 
ezki dla ostrożności na wszelkie wypadki.

K alro 22. maja. Jeneralni konsulowie państw 
europejskich mają z powodu dvmisji gabinetu żą
dać wydalenia Arabi-Bcja z kraju, jako sprawcy 
całego ruchu.

T a n is  22. maja. Kolumna pułkownika Du- 
chesne zaatakowała i pobiła koło Szot-Mebaia 
800 powstańców, W potyczce stracili oni 70 tru- 
)ów. Wojska francuskie straciły 3 zabitych i -5 
rannych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
L n Ó H  20 maja. (Z Izby handlowej). I  Akrje 

za sztnL$: Kolei ęal Karola Ludwika a 200 zł. 812 - 
— 815 . 0, kolei Lwowaiio-Czen -Jascy 171-50 — 174 50, 
Banka hipot. gal. 821-— — 825-—, Banka kredyt, gai.
250-------  266-—. II. l is ty  zastawne na 100 zł. w. u.
fow. k r  d  g*L ziem. 5°|0 100 ---------101-—, Tovr. kred.
gal. ziem. - 'In 92■-------- »4- —, Tow. kred. gal. ziem. 5 'j.
100"-------101"—, Tow. kred. ga1.. ziem. 4°|0 87-5 > —
8 9 -- , Banku łup. gal. G°|„ 10210 — 1 C 3 T B a n  ,u hip. 
gal 6% 99‘— — 1001—, Fanko hip. gal. z 5°|0 prsru.
101*— — 102—. III. l is ty  d ł"t_ . na 100 zł. Gal. 
zakł. kred. włośo. 6°/0 101 ’60 — 103"—, Gal. _akł. kred. 
włość. 6*|„ 95‘— — 96 ■—, Ogól. roi krod. zakł. dla Gał,
1 Buk. «“|„ Iol. w 15 1. 96------- 98 —. IV. Obligi za
100 zł. Indemnizacyine palio. 6°^ ieo-50 — 10 -50, Ko
munalne gal. Zakł. kredyt, włośo. 6°i0 100--  — 10 1 '50. 
Pożyozld kraj. z  18,8 C°f0 101-— — 10?-50, Losy mir ufa 
Krakowa 18*60 — 20*60, Losy m. Stanii ławowa 22*50 —
24‘50. V. Monety. Dukat holend, ri j  6-63 — 5 63. Dukat 
cesarski 5"55 — 6-66, Napo>ond‘oi 9*47 — 9-67, Pół- 
imperjał roayj ik 977 — 9*87, Rubel rosyjski srebrny 
1*62 — 162, Rubel roa. papier. 1-201/, — l"22'/t, 100 
marek niemieok oh 68*30 — 59 05, Srebro r» 100 W.
—.— -----------, Kupony w arebr* za 100 zł. — -------
—*—. (Pierwtza cyfra wazystkieb pozyoyj znaczy:
, płacą,* druga ,-»dają .“)

W ie d e ń  22 maja. gi dcinu 10 min. 45. Akcje 
kredytowi 84113, An;.io-Anstr. 1Ł7 75, Akcje banka 
Union 127-4n, Kolej K irc .a  Lud. 813-—, Połudn. 143 50, 
Renta pupLrowa —•—, Liaty zastawne gal. banku hipot.
—•—j fialiorjskie nbiig t G indemniza ijjne —*—, Gali
cyjski bank rr iiykainy — , Losy z  toku 1864 — , 
r.apeleundor 9*61. Rubel papier. 1-311/.. Uapoeobiesie-. 
spokojne.

W iedeń 20. msj» godzina 1 mian. 48. Losy 
kredytowe 176 6 ’, Węg. i keje faedrt. 33e&o. Akcji i ng:o- 
aastr. 127-6'J, Akqje banku Uweu 127 20, Akcje ki ad, 
Karola Ludwika 312*60, Akcje kole: północnej 26’ —. 
Akcje kolei poh dniowej 14 ' .5, Akcje kolei AlfóidzV.,cj 
172 —, Akoji icoiei Elżbiety 21) 60 Akcje kolei LwowsWo- 
Czerniowieckiej l rT2 60, Akcje Kolei węg, północno- 
wschodniej 164-6C, Wiedeń “z.a losy 127- , Akcje k ■*< 
Rudolfa —■—, Akoje kolei Alb: chta — , W jjoersl i 
obligacje państwa * złocie 95-76, Galicyjskie obligacje 
indemnizaoyjne 100-76, Losy regnlaoji Oissy 109 —, Lcgy 
tureckie 27-—, Węgierska renta 119 93, Akoje banki, 
związkowego 117 60, Akcie banki obrotowego —*—, 
Akcje kolei węgiersko-gali,,;jakiej — , Akma kolei 
państw iwej —*—, Rubel papierowy 21’/*, Węgierskie 
losy 118*76, Mark niemii oki — —. Utpoe. jiłabione.

Wiedeń 20. n a ja  godzina 4 m isnt 25. Jednolitj 
dług Państwa w banknotami '6 6 1 , w srebrze 77*30, Renu, 
w słoert 94-20. L isy potyozki z  roki 1861' 130-76 Akoje 
banku wiedeńskiego 826 —, kredytowegr 341 —, Londyn 
119-95, Arebro — , ,’łapolau.ud’or 9 61, Lokat eec. 
men. 9 65, 100 mar ik niemieckich 68 60.

P a r y i  3% Renta 83 97.
B e r l i n  J). maja gtcizina 4 mim t 25. Rosyjskie 

banknoty 207 8 i, Akeii kredytowe 688 —, Lombardy
2 3 —, Galicyjskie 134*10, Kolei Rumuńskiej 58 60, Au- 
strjaokie banknot] 170 50. Po zamknięciu g iełdy: kredy
towa —•—, Lombardy — .

Telegramy aboM -w i z dnia 2b maja --
W i e d e ń :  Pszoniak 12-25 do 12-76 zł., ty to  —■— do 
——  zł., ięezmisń —■— ic  —*— zł., kukarudza —*— 
do —•— zł., owies —*— dc —■— zł.; okowita #-r. 16.000 
lite* proccnl 32-75 do 88 — zł. — B i u  a p'e s z t : 
Pszenf a '00  klgr (na jesień) 10*75 do 10 78 pi. rzi pak 
(nasierpień-w-_ ;ewień) 19 ‘j, zł. — B e r l i n :  Ps enica ż łta 
■ua maj) 227*6 ) m., Zytd —*— m., spiralna K*oa 
45-4") m , olej rzepakowy 56 33 m. — S z o r c c i n :  1 'sze- 
nioa —j rzepik —*—. — P a r y i :  ®ąM 159 Vlgr,
32 93 fr., olej rzi p,< \owy fr., spirytm. — -— fr. —, 
W r o o ł a w  r u  jn 'oa —*— , i^ to  —“— owi — —, 
spirytus — , kukurudza —*—  K o l o n i a :  wce —• —.

N a f t*  W i e c c ń 20. mi j a : 15*75 do 76 ■"'7' 
B r e m a :  7-33 do —*—. G a ni b u r  g : 7 25, na maj 
7-30, na lierpicń-grudrjnń 7-93. A n t  w o r  r> i a : 
mą’ 18‘|, N o u y - T o r k :  7łl,. F i l a d e l f j a :  7

Zwracamy uwagp na inserat 
p . B ę S l r z o n o w s k ie g o ,

NAi)ESL4.NE. Zwraca się nw egę s a  dzis:ejszy 
anont k £ u o f  n n n n  Ac S ’m  m ,  z a t  a i  banków;
i w Łtlsrski w Bam burgr.

p o d p is a n y

<

dzii rżaw ca  d ó b r « | -  j ą A
3 l „ c n . t O .  ,  I t r *  J

r i u i k r e j  po łożonych , w ysp-rzeJa 
w d rodze  ptiblii zuej, dobrow olnej 
licy tac ji, n a  d c in  ligo czerw ca  i w 
n as tęp n y c h  d  ia ch  1). r. udnyć się  
m a ją c e j :

4 2  nułuW,
34 k ró * , 1335 2 -3

I buhaja,
I egiera,

2 4  koni raaawyeh i roboczych,

rolne nanęitzia rolnicze, 
przedn&e sprzęty domowe

i  przy b ory  k u ch en n e.
Samuel Osłersełzer.

N a j n o w s z e  W a L O L  z  o p e r e t k i  >

W O J J I A  0  T A H C E B E E  j
.5 n * • mjr • \ ■ B

przez

Zupełnie ś*ieży transport
se abiorn 18ol/82 r. 

f l f  p r a e w y  b o r n e j
p .z e z  , S u e f e “ sprowadzonej

i B R B  A . T T
cbitisktej

a n iau jw ic ie : p*,'_u0
N. I. TASZU, 4ółt<’Bwiat arom at, zł. 4*40 j 
;  i ,  JUNTDJOZżffir, l™łokwiłft ,  i *60 j 

3 N iłŃ D ZY ‘-«, ozurua armii*1 » 3- - 
t  4. SOliUHONG, mało ic.rkot. „ 2-50] 

5. CONGO, c?.i riir, fam ilijna .  2-
* 6 WYóLLWKJ z b o rls ty  ,  1 40
% a z najlepszych herbat a 1 70

g y  Mimo tak znacznie podwyższoneg
• otl herbat;-, iylko najniższe nnm«r* ‘ 
i i n e m. tui*.’ podwyższyłem, nne zsś 
jczostaw  im jeaz ze po dawnych cenścc,
■I p ^ tęd  nn-je tańsze *aj z t j  wystarczą.

sit. Mftrkiewicz

( d e r  / u s t i y e  K i i e g )

J A M A  S T R A U S S A
ułoiono na t^rlepian  

^  i kosztują złr. 1, z przesyłką pocztową złr. 1’10
,  d o  n a b y c i a  w  k s i ę g a r n i

* goyfartka I Oiajkowakiaga
U  »■ e  L V i  o t ’ 1 E .  18R0 2—2 Jg

H
>

>

„ L w t e h W

we Lwowie, pwy ulicy Słowackiego 1. 2.

C e n y  k i p i e l i  t
Wanna porcelanowa z tobzei* i bielizną 1 złr

„ marruuroda ,  * — ■,
c-ynkuwa ‘ ,  K —

,  metalowa .  ,  —
O tw a r ta  o il 6 . ram o tlo  1,0. w lM ió r ,

Kąńide słcifowc żeIszne. siurczanc, rnydlnne. tudziez 
■ patycR tae sj-or/adza się na żadan e. Również 

) r ą n ł s  • J e
Do abrbhir lim tn H) G i H dłósie się d*8 bilety wolne

— ct. 
90 .  
03 C
40 ct.

dostarcza me 
ia n 109 o

l tJ we LwOW I, W Fyuk I 1, 42. 3 —O | q ' v i i r ń * - n )  i 7-1 „e. V . n-1. ł " . 3 .  T..4

9Ta  g ló fu y A i składzie
l i f m  SijfaM M  i C z D j M i e p  t e  L n i e
Nakładem Księgarni K. Bartoszewicza w Krakowie

Wychodzą jedn cześuio d s r a  tw i lc  w y  im w n ic t  r a :

1. Dzieła Jana Kochanowskiego
W f z t e r e i  fa t o m a c h  a portretem. T m p i e r s i  z y  wyjdzie w M a j a .  Tom 

o i t s t n l  w  S i e r p n i a  K  r .
Pomimo tylu wy łań dawnyeh i nowszych dziel i kompletce ojca naszsj 

literatury, jakim b j1 Kochanowski, i ą ju t od lat kilkanastu tu^ełnie wyczerpane 
w handlu księ;arssim

Wydawnictwo n iu ie jsieira  na celu zastąpić ten brak kompletnego wydania. 
Po oi- waż zadaniem w aawnictwa j st popularyzowanie aroydzieł literatury, 

pr.eto utwory .łsoińskm Kochanowskiego, podane L;dą u.e w oryginale, lecz 
w znakomitych tłnmąc r&nfScH Kadmie za Brodzińskiego i W ła’ysławn Syrokomli 

C z  e r y  t o m y  k a m p L t u y r h  d i l e ł  I  i n a  S o c h i n o w i k l t g o  
l o u t e s r ^ ć  b e d ą  3 z t e .  i  O c t , ł  p r z e s y ł k ą  3  z ł r .  Otl c t , w  o p r a 
w ie  w p  6 t o o  a i i g l i l s k ł e  4  z ł -  8  s r l . ,  z  p r z e s y ł k ą  5  z t r .  2 t ł  e t  

b e  c k  IH  J c i l  > » k  wi J ś c i #  p  e n i z ^ o  t e m n  o r t a i r a  n lę  
P i c n i i » * e a t ę  n u  e a ł e ś ć w  t r w o e ie  2  z ł r .  4 9  c t , z przesyłkę każd-go 
tomu pojidyńczo S ?łr., z przesyłkę wszys*:k’ch 8 terrch  tomów razem po wyjśe’u 
2 złr 70 złr.. w oprawie w płótnu a rg  olskie 8  -ił*-. C t , z p r esyłką kaid. go 
tomu oprawnego osolonu 4  z t r .  3 3  c t  , z prz syłsą wszystkich tomów oprawnjob 
razem po wyjściu 4  * ł r .  7 0  e t .

IF. Wjhór pism Ignacego Krasickiego
w j j r t * '*  w  p i ę t i n  ło m s te h  z  p  i r t r e t e m  T< m pierwszy włjdzis 

w Lzeracu tom oi alni we Wrześniu b r.
K lkm ab ie wydań dzioł tegu najw ytw orri'jgzego pi a-za polskiego 7LVIII. 

wieku w krótkim  przeciągu o .a su  t" łv  bię r. a 'k  ś i  am i To v~a a?uje ra jle p :ej, 
jsk ę  popuiarnoś )% ciRs^ą s ę dzieła księdza bisknpa V, >rcrińokieg~, ja) jego 
vytw ornosć s 'y lu  i nieporów nany d o w ip  nie starzeją się, lecz za-rsze świeże 
i n i’ dośrignione w swym ro z iju  się wydsją. 16a9 4—0

W yóanie obejm ie:
SatyTy. Bajki i pr^ypowieście Bajki nowe, M --eis .dunachomzobję ónti- 

m ina .h  ma^hję, W^Jnę Chocimskr Pieśni Ossyana, Listy, liomedje: Lga-z, Sule- 
uiiant, F ran t, Statysta Mędrzec, Kr->-denka, Pieniacz -, utwór dydaktyczny: Pan 
Podstoli. Przypadki M koła a Dodwiadczyńbkiego i wiersze rótne.

D z i e ł a  o b e j m ą  3  ł o i s ó w  ( k ^ i d y  p o  3 0 0  ) I k o z z t o - r z ć
b ę d ą  4  z « r  , z p m ty łk ą  4 ilr . 4 0 ct ,  w oprawie w płótni angiel. 6 złr 40 ct.

Do chw.li jodnak wyjścia pierwszego tomu ogłasza się Prenumeratę w kwo
c e  3 złr. za p ę i  tomów portretem, i przesyłką nażd.-go to r i i  p« edyńczo 3 
7'> rt ; z p zciiłmtj wscy t t i i h  t<.mów r«zi m jo  s ijśo u 3 ałr. 40 złr., w oprawie 
cedt b s; w płot: o a rg r  lsJ ie 4 złr. 6*-t cl z  r rze^ył lą kaśdero tomu oprawnego 
osobno o « r. 36 ct ; i pr isyłką wszystkich rtzsm  po wyjśoin 6 złr.

Z u p r .  s * * n i e  d o  w z ię c i a  u d z i a ł u
w uzaosach w ygrania przez państwo H am burg gw arantow anej wieildoj lot< rj i

pienię? nej, w której

H  n i  i i ,  M a r k
w toku kilku miesięcy z  pewnością wy -rraaemi być muszą.

Nowy na 7 klag podzielony p 'an  g ”> z -w iera na 93.503 losów 47,600 wygranygh,
a u .’anowiois ew .:

4 0 0 . 0 0 0  H.-Marlt
a względnie:

1 wygrana PO M r l  0 5 3 - 0 0 0 * wygram oh po Mark 8 0 0 0
1 a a a 1 5 0 .0 0 0 B B B a o o o o
1 ■ 9 8 ]0 4 1 .0 0 0 54 8 B a 5 ^ 0 0
L a a a 0 0 . 0 0 0 6 B B a 4 0 0 0
1 a 8 a 5 0 .0 0 0 108 B 8 a 3 0 0 0
2 a ■ a 4 0 .0 0 0 264 B B a 3 0 0 0
8 a a a 3 (4 .0 0 0 10 B B a 1 5 0 0
4 a a a 3A .“ I"4J 0 B B a 1 3 0 0
2 a a j i 6Ć0 B a a 1 0 3 0
2 a a a ] V *0*1 li 73 B a a 5 0 0
1 a a a 1 3 .0 0 0 101 B a ■ 3 u l»

24 ■ ■ a 1 0 . 0 0 0
i  t .  u ,

27069
i t d .

B B B 1 4 5

Cięgi j a  rygranyob są urzędo»nie ustanowione.
Na najbliżs-e pierwsze ciągnieni■ tei snelkinj loterji pioniężnej kosztuje: 

Cały lo oryginalny tylko 6 Mark, albo 9 złr. 60 ant. 
pól n ■ «

ćwierć „ a t, l i n  a a ®0 a
Losy te  oryginsIn- przez panrtwo gwarantowane, żadne sakr*' .i promesy, 

kbs -łają i ig albo z a  z o t ó w k ę  lub za pobraniem poc. towsn w naja tlsze oko- 
lioe frar-o, Drobne p i n ’ądr,e mogą być tei * w markach poczi iwy eh nadsyłane.

Firm a f  Ś t e l r d e r k e r  wypłacił w r i e d ł u g o e a s i e  w ii I fe le  v  j  - 
s r a n e  po 1 3 3 . 0 0 0 ,  8 0  O O O , i wiele po 8 0  O O O , 2 0  0 0 0 ,  

0 , 0 0 0  Mark itd. swoim interesentom i przez u  przyozynił i ię wieie do 
szczęścia licznych rodcia.

V kładki są w stosunku do szans wyp-rania n. nznaozne i dlatego próbę 
może się tylko zalecać.

Ki kry ndział b orący dostaje przy obstało :ku nrzędowy p’an , a po cią 
n eniu urzędów “i Fstę ciągnień.

W ypłata i rozryłks wygnanych odbywa się na śąJ: nie szwęsiiwegc 
wygrywającego albo bezpośrednio, albo przez moich pośredników i we vfszytti.cn 
w ’ę rsz -ch  m iastach E uropy _  M .

Zle enit uprasza się odwrotną pocztą a w ktżaym razie przód„a. *»i maja 
b, r  z  calem tnaufaniem adr .oowaó do dawnej renomowanej firmy

J ó z e f  S te in d e c k e r  
Kiuitor wekslowy I Laokowji w Hamburgu.

P .  8 . Dom Sl sindecker «n»nv oról-i** jsko rz teiny i u-^ wy, me
potrzebuje sr.czhjńJnS b rekuun i te .  A ut.k tego się me p rzy ta c -ię  n a c o

a c -
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Poleca znany z taniości i doborowego towaru

Kamila Strzyżowskiego
we Lwowie, ulica Halicka 1. 4.

1489 26 0 4

"BZł 6 ■ .oar^amine' J  .tiod":w y d"s 
nżd*ni* rmnienoów i utrzyms 

nia śwież uści polioeków. Puder ,Ve- 
l-'ctine,“ dziwający szcBPśrwi** na 
•ko7 3, który nir> dostrzeżenie b t j  
st»j< do ciała i nadaje o rn e  ś ri»- 
żość natur: Iną. Creme, Gol 1-Crea ->■ 
i Myu’o glyeryuow e.

irw^n-y prawdziwie i nioszko- 
dząoy ś odek da^cy ciału deli

katny cerę świętości i m łodości, 
jakc to : E»n de Lya», Lor Autephe- 
liqne Oriza-I act9, Elan Allesnande, 
Ei de Princeises i inne. Pomadkę 
poziomkowy dla zachowam 4 u it w 
•tanie świętości i otrzymania natu 
r»W go ich rnmieńaa.

ypróbowane i nieomylne śroi- 
w ▼ ki :amieniajyce się w j e 
dnej chw-li na kolor czarny, bruna
tny lub biały, mianowicie - Eau d<= 
Cythere, E»n d’H Im Anguste, N - 
g r r tn e , Or »aline, Mel inogęn», E*** 
D em  Lai de Noix, Ekstrakt i po
mady Acza Musk ego

Y * / c d j  kolcńsky prawd liwi, wo- 
▼ ▼ dę anaterynowy proizki 1 p»- 
s'y do czyiz zem* rębów, atrament 
dn znaczenia b’el zny, wody i octy 
do mvc:a, porfnny francuskie 1 an- 
g ‘rldtis, •■chętki pauierki wonne 
do kadzen;a, olejki, fixatory, puszki 
do pudru

]V/B ydło hygieniazne maksstrowe w eleganckim U .ikn w 4 za- 
*“ pa< haob, r*«zoz”‘ ne świadectwem urzędu l»P»r»kiego, jako 

nieztw>dny śr-jCek d«' kacyey i gijycy kórę ci^-p-ąey.b na 
oitrośó twarzy i ryk w takim itopnin, jaki przez r ty c e  innych 
w cgóle mydeł toale‘owych w handlaob znajdnjycych tię nigdy 
ciągniętym  być nie mota. Forakdę do pielęgnowania i wzmo
cnienia korsenił włosów, do kędzierzawienia, tndziat do bezwa
runkowego porostu tychte.

Ł a s k a w e  b * m i e j s c o w e  z » m b w ! e n l x  w y k o n a j ą  s i ę  j a b  n * j » p l e  i f I oJ  i  n ‘ j a k n r a t n i  e j .

a t i t t  f  i #  z#  w % #

)  Wszech nauk lekarskich Z

s Br. Witom t o  isli j
3 od 1. kwietnia br. t  

ordynuje m s  21 p j
K a r l s b a d z i e  ilj  w

0 Kaiacritr-KM dom ,.Warsohau.('
Z  W 0it% 0% 0% 0% 0*0% 0+*% 0\0+0

WaŻQ8 dla szukających ponuszlan
n s  i  h  I d e m  p o w i e t r z a .

Pomieszkanie r a  piętrze, złotono z 
4<h pokoi, kuchoi, »t*ychu, piwnicy, wrai  
ze stajnią i wozowniy, z btll.oM-m, z 
któ.ego widck na Wy oki Zameb. i ko 
piec, iu ł. naprzeciw magazynów dw cc. 
kul o przy ul Podia.mczó 1. 9, jest w 
u m i u k o - a  y cenę zaraz do na ęcm. 
Bliższa wiadomość t a mt i  lab w easp? 
d ,cji „Dzień. roi.* 1810 3

--- - - .rfat&iiatto - i-n<rM-ir --C-—7—Mą.--.

H  s leg arn U
F. C S lL L IK A

w Tarnopolu
po ian k 1 je  z d a  em 15 C ierw ea  b. r 
uzdolnionego pom ocow a do samo 

istnego  prow adzenia in te resu .
Z g łoszen ia  p rz y jm u je  « proai 

k sięg arn ia . 1832 1—8

na ternie
% okolicy bardzo zdrowej, obfita 
jącej w lasy szpilkowe, niedaleko 

Lwowa rą  tanio do najęcia. 
Bliższa wiadomość w ad n rn i 

stra ji Dziennika. 1839 a—ł

Znakomite powodzenie

m o t r f i H E
jw t 1498 98- t

M ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem

dl* tego to działa •mosęśliwie na skór 
I niedoitrseśani srsyita je  dc 

olała, nadaje

cerze świeżość naturalną.
-  Cii. FAT

K a g a z y n  P e rfu m  w  F a ry ś u  
9, na ulicy do la Paiz, 9.

Zn* j iuje się we Lwowie we wszyst
kich składach perfum i domacł 

fryzjerów.

DGzei smetarsti
jed n aro czn ą p r a k l jk y
p o sz u k u je  u m ieszczen ia
Bliższej wiadomości udzieli D. 

Schneider w PodwoJoczyskach 
1818 2 - 2

Podalcle szczęfeiu rę<ę!
400.000 mark

główne) wygran-j pomyślnym wypadku 
podaje mjncwjze wielkie loiow.nie pienieżn 

d zwolone i poręczone ze strony rzalu.
Korzystne urządzenie nowego plann polega 

na tera, te w toku niewielu miesięcy w 7 
klasach rozstrzyga się stanowczo 47.600 
wygranych, międ/y temi znajdują się główne 
wygrane o e * eotualnie 400 .000  markach 
szczegółowo zaś:

1 wy»r- m. 250.000 8 w gr. m. 8.000
l n B 150.000 8 W n 6.000
1 B B 10'.000 64 W n 6.000
1 Z 0 60.000 5 w Z 4.000
1 B Z 60.000 108 w w 8.000
3 B n 40.000 264 w w f.000
8 B B 30.000 10 w w 1.500
4 n 0 25.000 3 w B 1.200
2 B B 20 000 580 B W 1.00"
3 W W 15.000 1073 z w 600
l • n 12.000 27069 z ■ 145

24 W w 10.000
R.zem 18.486 . r'geai ych po m. 800.

900, IW, 124, 109, 94, 67, 60, 40, 20.
Z ’ych wygranych pr yjdzie w pierwszej 

klasie 4000 w kwocie ogólnej m 116,000 
do wylosowania.

Eosowąnia H  według planu urzędownie 
onactoaę

Do najblitszego pierwszego riągnienia 
wygr»nych tego Wielkiego prie* pań-two po
ręczonego losowań > nleniędzy kosztuje t 
1 cały los oryg. tylko m -rk 6 -czyli zlr 3*', a. w,
1 pól losu „  „ „ 3 „  „  l »/4
1 ówieu „ ., „  l*', „  cnt. 90 „

Włtysllrie zlecenia Wykonują się natych
miast za przysłaniem przez pocztę lub pcbra 
niem nil< Łytości t  ws -elką starannoś ią, 
a kałdy odbiorca otrzyma nasze losy orygi
nalne, zaopatrzone W herb pa listwa.

Do zamówienia dodajemy gratis nieod- 
towne plany urzędowe, które uwidoczniają 
podział wygranych na odnośne klasy, a po 
j nłdt n ciągnieniu posełamy naszym rdbior- 
com be* wezwania listy urzęd we.

Wypłata wygran- ch następuje zawsze 
ściśle pod rękojm:ą państwową,

K lektura nasza miała zawsze szc ególnt 
-częsae, a naszym odbiorcom wypłacaliśmy 
częstokroć największe wygrane, mianowicie 
mark 260.000, 100.000, 80.000, 60.C0C,
40.000 i t d.

Jak przypuś ić nałeiy, motna przy takiem 
r>a zasadz - sumienności opartera przeiHębior 
atwie liczyć z pewnością na nader oiy wio.iy 
odziali z tego powodu pro limy zamówienia pi, y 
syłać nam jak najrychlej, abyśmy zdo ali zle 
renia wykonać a w kałdym razie pned dniem 
81. maja b. r. 166.’ 4 - 6

Kanfniam i &  Simon,
zakład bankatyiuthlartki w Hamburgu,

kupno i sprzedał wszelkiego rodcaju obl.gacyj 
państwowych, akcyj kolejowych 

połyczkowych.
P . 8 . Dziękujemy niniejszem za dot*d|. . 

atn udzielone zaufanie, a zapraszając prcy-| _ l ł  
ńpoczątku nowego losowania doudziału, będzie strftClfi U B i l  
tny się i nad.l surać, pnez lumienDe i ścisłe 
wykonanie zleceń zaskarbić aobie względy 
naszych szanownych odbiorców. Jl, O.

.  -

ę-tó4'  V. £
e t v  a . ' " * - ,  . ,<;ó

sfj-Ŝ  Yo

-  * «  V’ 
r - * C . . v ' e

\

O, . -p -- VóVJ ^6

Pewna i prędka pomoc
oawrt w  caatarcalycb cierpieniach

jest Henryka Blocha

Eter gośćcowy.
Vyualazna otrzymał za znał amity awój 
yyrób złoty n_nd«ł is nki i umiejętności 

medal włoaHt-go białego krzyża. Cena 
00  ct. w. a.

DU I,óvr,WA i całej GALICJI głó- 
- ry skład L e i  gośćouwsgc u aptekarza 
H en ry k a  Bu m enfe lda , pod „Złotem 
Słoniem*1 we Lwowij , zkąc wszelkie za
mówienia z prowincji odwrotnę rocztg 
nłatwis się. 156*1 3 i—0

D w o r e k
Dod Nr. 78, przy ulicy Głębokiej, 
naprzeciw techniki (na Bajkach),jest 
1821 9—3 do ntjęcia.

Bliższa wiadomość u właściciela 
przy u’icy Skarbkowsbiej 1. 5.

f l S O K A L  i  L I L I E N
ullea Hetmańska 1. 8.

3°Ib M n n l m i  c. Ł u n  M i  t r e l .  a t e k i
Rocznie 6 ciągnień. Główna wygr. 50 000 zł.

Wyciągnięte losy e najmniejszą wygraną w kwocie 100 zł, 
b*orą także udział w da'szvch ciągnieniach wygranych. Drugie 
ciągniecie 15 czerwca 1882. Sprz^daieiny te obligacje pod/ng 
dziennego kursu, jakoteż na spłatę w miesięcznych ra iach  po 
5 s ł  w a. Kupujemy i sprzedajemy także ws ystkie listy za
stawne obligacje państwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych 
cenach. Wszystkie polecenia z prowincji wykonujemy bezzwło
cznie bez doliczenia prowizji. 1?>8S 48 -o

llpfoHnilr ® łoJy» rz lat-VJł i y l l M i n  yriyjrmntłj p iw ie rich j- 
wn^ści, mają*-y 'frse tz li tj siąo tłr . r  ■ 
zneg» utrzymania, tyczyłby sob n dis 

braku znajomi,ś i tak tw ą »»w zrć z pa 
rieuką ułjwyłt-j lat 18 msją-ę, wykszlal 

soną, łsgcdnogo us?i pobleuia, przy-tojuą. 
i z dobrej fami'ji. l ’f sagu niakoniec-.i.i- 
* ymags cię. 184 1 2 2

Laskawo rg 'os e^i* r ib łęczeuien 
fotogiBfji i .liłszYch Sii z gi łów, iiprusm 
iię i sjdal -j do 21. I m. nadsyłać pod 
.dresem A. K  poste r s ts u t. L-*ów. 
''obg-afje utlychm .au z <staaę zwruuone

K andydat notarjalny
obrońca dla ap r a r  karayeb, z 7-1 atnią 

o rak tjli, notarjalną i cdwokacką gotów 
est na czas letniego nrlopn któr-g 

psnów nota-juszó# objąć sn b .tjtic ję  
/g ło .te u  • z równ czesne1. podanien 

aronków, e^reazs i ;ę pod adresem : 
Tgo K a ro la  B e rc n a rd a , o. k i ota^jaszn 
h Szotercu. 1820 2 -2

Prawdziwy i czysty

Syrup malinowy £
p c l e o a  1760 1 0-14

pteka Oswalda Paulo w Buhuowcach
il gram p" 60 it. Naczynie i opakowa 

nia policzą się jak najtaniej.

Obszar gruntu
80 morgów łą k i, połofony w gminie 
Sokolniki między m iast*czksmi 8 ’rusów 
i Z 'o tn ikam i, pow iat Podhajce, stano
w iąc; osobny korpns tabularny , ma o: fi e 
źródło, i o l  n»jdnxni*j« yuh o-asów v y- 

a jm yw ar, n» wypas do 80 wołów, 
est a w rl iej ręki s wyłąozaniaoi p r śro

dników do sprzedania.
Blii-z* wiad .mość : W ło d slm le ra  

Malcaewakl, dyisktir Spółti roin.es*> 
w T ara  polu 1828 8—3

A e a l n o i i ć
przy ulicy Grójeckiej, przy i«m rm  tra- 
toarzr, składająca się z dwóch now;oL 
cdnopiątrowyjh kan-ienic. z duiyni <-wo 

oowym ogrod3m, kręg!eln'ą, wernudą 
krytą gontem, z ogrodem przaicło m rg 
iolf jtnego dobrego, które niolna razez* 
tłąezyć, jest z wolnej ręki do spr rdania.

fi:iłsza w*adomość w handlu korzen
nym W erdynanda P o p o w icza , nl.oa 
'■łródecka Nr 63. 1^6‘J 8 —3

v n  d i M C J s r  m  1 . ^  w*: • -  «  i j o w a :
w obfitym wy1' >rze pol.-cs :

h i s u d e l  apriętóir ko46fe!nyeh I cerlclewnyttłi
WALENTEGO STACHIEWICZA w Tarnopolu

p o  n a s t ę p a j ą c y c h  n e n ft  li z
dla dor >słynh : 170 cm. dłngosci po 30, 48, 66, 85 słr. i wyżej 

180 , .  ,  b6 60, 70, 90 .  ,
190 .  .  49, 66, 75. 95 , .
901  .  ,  ,  i . f . m  JO» ,
910 ,  ,  .  60 66, 85, 110 ,

dla dzieci: 70, 80, 90, 100, UO, 110, 130, 140, 160 cm. długośoi 
po 10, 12. 14, 16, 18 20, 98, 26, 80 złr. i wyżej.

Opakowanie wielkiej trnmny A zlr.; ■ małej od 1 do 9 zlr. wal. aostr.
Wielki wybór: xap atłasowych, tiulowych, mułowych, rerk»lowy -h i organ- 

tyuowych. materaców i poduszek dc ti umien;  wieńców francuskich z batystowych 
kwitów o l 1 do 15 z ł r . ; szarf do wieńców gładkich i t  napisami, światłs 
pogrzebowego i pochodni stearynowych i smolnych.

flBUT* Telegraficzne zamów eria nsku ecznia się natychmiast, bez różnicy 
czasn, czy w dzień lab w rooy.

Do miejsc gdzie nie ma że'atiiej kolei; odstawia się na żądanie właśną 
podwodą, rz umiarkowaną cenę. 16T0 13 ?

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0
2 ł u g  -   . __ . ... tdj  J M  n  g  aćw wt y fr  n  u

p ł ó c i e n  i  k o r o n e k  8
j Józefa StrJliafki
i  w Czerniowcach
i poszukuje 1832 2-4

i m u t> j elita.
JOOOO 3 0 0 3 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 2

Rachmistrz
ntyno a»ny w prow adzenia huobal erji 

nodwójnej, pracujący samodzi -lnie przez 
's t  k ilza  jo  » ięs>sycb s>kłada<.h f bry 
z in rh , w ]>ol>kim i niem  eckim języi u 

birgły, t ogący się bardzo ihlubnem i 
wi d«c w-mi  wykazać -  życzyłby sobi 
-.mi n ć  dotyct czss»« ą peradę, jak  1 1  ach 

mistr.) lab kasjer. 1853 2-4 
L tik aw e  if>t ty up rasra  'd re so w sć  

V Z. pośle r e s t u t i  Jfarncpal

Zaproszenie.

Czwarte Walne Zgromadzenie
członków spółek na przeżycie b. gał. ogólo. Towarz. ubezp.

odbędzie się <lnta 31. m aja b*. <» g< d«. 11 rano
w lokalnościach lwowskiej reprezentacj’ Krakowskiego To

warzystwa ubezpieczeń, ul. Hotmańska 12 
B a  p o r z ą d k u  d s f e n t i j m :

1. Sjirawozdanie komisji kontrolującej za ubiegłe trzechiecie 
(1879-1881).

2. Wybór komisji kontrolującej.
We Lwowie dnia 20. maja 1882.

Prezes komisji kontrolującej :
1674 2 - 2  August br. JłomaM*kan«

Jeden lak ie rn ik i 
trzech ślusarzy

i jeden kowal
mogą znalesó trw ale zatrudnienie 1 

w warstataeh 1867 2—8

kolei Arc)księeia Albrechta
~wwr * y j  w b l.

A .  D U B L O W S K I
w e  I /w o w le ,  n l .  B r t n * 6 s V a  1.

Foleca Wysokiej Szlachcie i P. T Publiczności 
n o w o  u r / t i d s o u r

M a g a z y n  i P r a c o * .n ę  Sukien M ęzkich
zaopatrzone najlepszym wyborem m iteiyj krajowych 
1754 9—12  i zagranicznych.

OBU

:*4XXX'XXXXsOF..XX:AAI«XX1CXXjkXM%

Chcąc zadość uncynić wulorakim wymogom, zabży lśiuy  w e 
Lw ow ie m y  u licy  K a ro la  L u d w ik a  1. A

w i e l m  s k ł a d  p o w o z ó w
w którvui z ls .i /e  ntrzymywaó ^ędzi^m ; v  zapasie obfity dobór powozów 
ł '0 ksidaj ceni . Przy trwaiosc. naszych od dawna z dubrej sławy zna- 
nyoh wyrobów fab^yo mych, jesteśmy » stanie pozbywać towar nasz po 
najprzystępmej-zych cenach i przyjmujemy tutaj także wszelkie za-
n .wienia. Aehu»tala 1 HpU
1661 20—0 nadworna fabryki powozów.

«*X X 4X  XX»C<XI Mt: 70K!»XXXXXX3ICXy
Wydział Czytelni Polskiej Akademików Górniczych

w Leoben
wzywa p o  r a i  n r f t a t n l  bylycl* Członków Uzytblni, którzy poi .imo wielokro 
tnego upominania się ustnie i piśmii-nnic zaległoś-i swoich me zapłać I i książek 
wypoŻYczu ych nie oddali, aby Łukowo przel  dniem lBzyu, L pca rokn bielącego 
zwru ić teoheieli, gdyż w prieoiwnym rw ie wydział będzie i.omszonym ogłos ć 

ich nazwiska w bprawozdanin i dziennikach

K o n c e s j o n o w a n y

Zakład posługach m. Lwowa
Plao H alick i 1. 7.

Ul zymujft stale wykazy pomieszkań 
do wynajęcia, oraz przyjmuje od P 

W ł ś debli domów zgłoszeń * ns 
opróżni.-ne p-nnes kana bc^płatois.

Zakład p zy imuje plakaty do rozlepia 
uia na własnych ta' ii ech z ebowiąz 
iem utrzymania takowych przez czas 

z góry oznaczony, oraz przyjmu e tpe 
djeję towa ów i posyłek kolejowych 
przewożen a mebli i wszelkie ince 
roboty w usługach pnbliczLyih porę 

i°sów|C’ająC za punwiualne i spieszne wy
konanie wszystkich czynności swą 

złożoną w Swietuym Magi-| 
L'jwowa. 1813 3—t  

Z&rcąd Zakładu przyjmuje umó* 
wienia sa drze1 d opałowe.

lA a r a ą d .
i n m

W r s * « s  t nśsktat U h I U ika*si«ki.
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Podziękowanie * 
W" Panu D'"’1 Władysławowi Skalskiemu

w  o l c n .  ^
Córka nasza IlIlLrJa nnk e>vlcz, zapadła w c ężUą chor- bę ^ 

k  poporodową, zawezwany Wny Dr. Władysław Skalski, rozpoznał 
W  zaraz ciężki stan ch >roby i nie szozędząo trądów przy ewej 
y t  niezmordowanej wytrwałości połączonej s  nadzwyczainą troskli- 
^  w o ś o ą i  wiedzą, przyprowadził ją  stosunkowo w krótkim  czasie 
D  do zdrowia. Jeżeli w smutku największą osłodą jest wiara 
D  w  Boga, to dla serc przepełnionych wdzięcznością, może być 

najwyższa podzięka, jak ą  Ci przesacny Panie, za Twe poświę
cenie się dla nas wynnrzamy. Niechaj bóg błogosławi czynom 
Twoim i zachowa Cię w długie la ta  (La dobra ludzkość*. 
Podpisani w ras z całą rodziną, nważają za pierwszy swój 
obowiązek złożenia Wmn Władysławowi Skalskiemu, za Jego 
bezprzykładną opieko i  gorliwość serdeczne podziękowanie 
publii in ie , staropolskiem słowem .Boże zapłać.*

Bukowsko, dnia 18. Mija 1882.
•łAsst B o d k irw ic iś  

1883 l—i n i t h a l  Ju n k fe o le i ,
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400.000 Mark
do w) grania.

Zn.czns ta  suma w r.ajlajjezym 
ra ń s  jest główną trafną, którą metns 
wygrać na lo tirji, pozwolonej prsez 
r tą d  hambnrgski i poręczonej całym 
msjątki-m  rzą-iowym. — Razem za
wiera ta lo t.r ja  47.600 trafojrih w 
kwrcie 6.634.278 Mark, kto i  w 7 od 
d List oh ożyli klatach v dJug f o ili-  
stego porządku bęóą wylosawau -. — 
Ciągnienia idą szjibko po sobie. Na 
pierwsze oiągnienie przyjmi jem' za
mówieni* do dnia 1826 6 -  0

30. maja br.
Głow a wygrana loterji wynosi, 

jak ju t wspomniano, e*ent. 400 000 
Mark. Specjalni, zawiera ta  lo‘*rja 
trafue w kwotkoh 260 000 M irk , 150 0)0, 
103.001, 6J.OOO, 60000, i wiele po 
40 OW), 80 i 00, 25 000, 21.000, 15.000. 
12 000, lp-POO, 8000 60o >, 6000, 4000 
3000, 20)0 Mark itd.

Za i rzes)aniem reny losu do 1. 
ciągni nia w kwocie złr. 3*60 za cały 
los oryg naluy, złr. 1 76 /a  pół losn 
oryginalnego i 90 ct. za ćwierć losu 
orygnalDtgo ro yłamy losy orygi- 
nalue (żadne promesyj wsżn» d - pier". 
s z ‘go ciągnienia, natychmiast z >ma- 
w ającym. — Kwota może byó posłaną 
w nustr. banknotach lub ewent. w 
auatr. węgierskich markach poczto
wych, na,wygodniej asa w rt.om en- 
d oyjaym Iście Do każdej przesyłki 
lotu dołą za się cały prograo*, z oz> 
go wid o, ile trafnych w każdej kl lis 
ma być wyoiągmę.yob. N ich dząoe 
zam iwi.nia rejestrują aię, i bezp >wre- 
dnio po ciągnieniu otrzymają . im i-  
wiający nrzędowy -ryka? ciągnienia i 
pieniądze wygrane. Eirma nasza i.i ni.- 
je już od pół wiekn i znar;, jest do
statecznie w Austł Węgrzech. Dzię 
knjemy P. T. puljhezncści za dc zna 
wane doląd z»ufame, i przyrzekamy 
tak ie  ns przyszłość, w*z*dkie zamó
wienia wykonywać sumiennie, i wy
grane pieniądze wysyłać natychmiast. 
Zwracamy ponownie dwagę, ie  ogło
szona przez nas loferja nie jest przed 
sięhiorstwem prywatn m, lecz Łe rząd 
han bnrgski gwarantuje panktu&Lą 
wypłatę wygranych pieniędzy.

Z uwagi na to bezwarunkowa bez 
pieczeństwo, spodziewamy się li zcogo 
udziału. Prosimy wprost adresować

I s e n t h a l  &  C °
B Jiiifirs  n. Haaptioiterielmrean.

H a m b a r i f .
g o l e !  l o U e s r a ń ,

1. K1. 1 a 12,000 Mk , 1 a 5000, 1 a 4000, 
1 a 3 00. 1 a 0 f l , 2 a  I d  — 2000, 
3 a 5C0 — 150 , i a  800 — 1500, JO 
a 2<0—zOO . 2* a 100—2600, 6J a 60 

■ 2500, 39 i ' a 20 — 78 000 razem 
4030 tr»fcycb = . 116,000 Mk., 2. Klasy 
1000 trafnych ~  210,«zo V . , 3. Klasy 
40J0 trsfnyoh -= SSljlćO Mk , 4, Klasy 
4000 trsfnyoh =  452,100 Mk., 6. Klasy 
ZóoO trafnych =  416,600 Mk., 6 Klasy 
1600 trafnych — 851,666 Mk , 7. Kla»y 
27 600 ! rafn. i 1 prem ja=6,757,160 Mk.
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K A B O L  B A Ł Ł A B A N  g

w e Lwowie, ul. IliilieUti I\r. 206 ]K
poi -oa 1 f90 15 0 f l

ze ŁdrojfsWlflK i»aiw r u n  ych
tegorocznego napełnienia tak krajowe, jakoteż zagra

niczne, po najprzystępniejszych cenach.
ą  Łaskawe zamówienia uskuteczniam bezzwLczne

*  - o r w f i  r ;
iSBśiHiaiiMlŻWiililMiBfciMUMlMMitai st r 'r '— ifiaiiTii11 i~ ’

w  I s ł e e  u l a ,
polituje, ia p etea eja , sk&baAol nersrone wszelkiego rodzaju. Arie 
ule rąa i nóg. brak krwi, cierpienia oiosa partersowege, tu 
dzież wszelkie uhoroby naitępitwowe, louzą się pod g w an . o'ą za pomocą słyn
nych M lr e c u io  pi a p a ra t Ć w  naeielaego lekaroa • tu.b ■ 
*i ge O r< KikUera Cena prósztn regeneraoyja°gn 1 złr. Bi o t., .  M.' -aoulo- 
Bkliamu 1 złr. bU ot Przy prz tyłkach pjcztnwj b o 96 ot. wi-iej  J e d y n y  
b * .  -my sk m d  na Austre-H ezry: U(, Oeorg.-Apetb nke, Wiem, 
5 Beairk, Wlmme Fgesse nr. S i (dokąl należy adresować wsiyatkia za- 
mówi«nia.) *»ia wdał we tylec ae znakiem ochr mnym iśw. Jerzego). 1688 3 6
« M B n M H M H M W M B M B S M f l f l B M H m m f l m M H m m m i

4 C X j C X X Z T X 3 0 K X a M l c X i a C X X X K l t X X X 9 t

Ą w o d y  b i m k a l m ;
K r a j o w e  i  ł i g r a n i c z n e  

j u ż  n a d e s z ł y  d o  g ł ó w n e g o  s k ł a d u

J .  1H N A T O W 1C Z A
magiatra farmaoji

w e L w o w ie , p r z y  ulSey K o  ̂  er a lk  a 1. S .
Dla wygody pi ąoych wody mineralne grzane, chłodne, i  m le

kiem, solami, kumysem, żętycą itp. 
lO i t t f  o tw o rzo n y  P a w ilo n  w  o g ro d zie  m le jz la lm

otwarty od 6. rano do 9. wieczorem.

-M U - K J  3M E  W  *
otrzymuje się z mleka ]<rzez winną fermentację, przoz fakultety 
medyczna i pierwszorzędni* powag, lekarskie został uzna .y 
jako najlepszy środek odżywczy n  suchotach, kaszlach, katarach, 

i w osłabienia ogólnem, m ianow icie:

Kumys że lazawy
w niedokrewności, blsdaczcc itp. sł>bościaoh, m ianowicie 
u kobiet znalazł powszechne zastos .wjinie z nadzwyczajnym 
skutkiem. Fl-iazka knmysn zwykłego 60 ct., żelazowego 7 j ct., 

kurek do picia 80 ct., opakowanie 6 ct. daszka 50 ct.

u» >-01 w icsb .
:z c x x x x x x x x x x x x i x x x x x x x x x x :

% D m lr a w u  ^ D a ie su ik A  P o W d A g c ,"  p o d  *» rtą d o m  L o o n k  Z n b ą łe w io g a


